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Przed olimpiadą w Moskwie Ogólnokrajowa narada w sprawie budowniciwa

Apel do sportowców 
świata

W Paryżu opublikowano w 
poniedziałek zredagowany w 
językach francuskim, memiec 
kim i angielskim apel trzech 
znanych sportowców — tycz- 
karza Patricka Abada (Fran­
cja), florecistki Cornelii Han- 
nish (RFN) i członka ekipy 
piłki wodnej, Petera Smogga 
(USA) — do sportowców ca­
łego świata, aby opowiedzieli 
się za uczestnictwem w Let­
nich Igrzyskach Olimpijskich 
w Moskwie. Igrzyska olimpij­
skie należą do nas i chcemy 
spotykać się tam co 4 lata bez 
względu na dzielące nas róż­
nice rasowe, religijne czy po­
lityczne — głosi apel; chce­
my spotykać się w duchu 
zrozumienia i pokoju. (PAP)

Warszawa, Praga

W ubiegłym roku zabrakło
42 000 mieszkań do wykonania planu

Prezes Rady Ministrów Ed­
ward Babiuch w expose rzą­
du wygłoszonym na posiedze­
niu Sejmu PRL w dniu 3 
kwietnia br. podkreślił wielka 
wagę, jaka partia i rząd przy 
wiązują do poprawy sytuacji 
w dziedzinie inwestycji i bu­
downictwa. Sprawie tej po­
świecona była ogólnokrajowa 
narada, która 12 bm. odbvła 
sie w Warszawie pod przewód 
metwem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR wicepre­
miera Tadeusza Wrzaszczyka.

W naradzie wzięli udział dv 
-ektorzy zjednoczeń, kombina­
tów i przedsiębiorstw budów-

lano-montażowych reprezentu- 
"acych około 90 procent po- 
r.encjału budownictwa w kra- 
iu. a także przedstawiciele kia 
rownictw zainteresowanych in 
stytucji centralnych. Obecny 
bvł członek Sekretariatu KC 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Budownictwa i Transpor­
tu KC PZPR Zbigniew Zieliń­
ski oraz ministrowie Adam 
Gl?zur i Tadeusz Bejm.

Ocena pracv budownictwa 
w minionym roku. wvniki 
pierwszych miesięcy br.. a 
także analizy orzeprowadzane 
przez Narodowy Bank Polski

>raz środki techniczne i ma­
teriałowe Kierowane na inwe­
stycje i budownictwo nie przy
noszą oczekiwanych 
gospodarkę efektów.

przez

W budownictwie mieszka- 
-iowym zadania wykonano w 
ubiegłym roku zaledwie w 83 
procentach. Do pełnej realiza­
cji olanu zabrakło w skali ca­
łego kraiu 42 000 mieszkań w 
budownictwie uspołecznionym.

Działalność przedsiębiorstw 
budowTano-montażowych wy- 
maga więc — podkreślano w
toku obrad

NIK dowodzą, iż nakłady uprawnienia. (PAP)
szybkiego u-

Obchody 25 rocznicy
Układu Warszawskiego

Wycofanie kolejnych 
oddziałów ZSRR

Posłanie E. Gierka i J. Cartera

12 bm. w Domu Radziec­
kiej Nauki i Kultury w War­
szawie odbył sie uroczysty 
koncert z okazji 25-lecia U- 
kładu Warszawskiego, zorga­
nizowany przez Radę Towa­
rzystw Przyjaźni z Narodami 
przy OK FJN. Bułgarski O- 
środek Kultury i Informacji, 
Czechosłowacki Ośrodek Kul­
tury i Informacji. Dom Ra­
dzieckiej Nauki i Kultury, O- 
środek Kultury i Informacji

KRO i Węgierski Instytut 
tury.

Uroczyste posiedzenie z 
zji 25 rocznicy powstania
kładu Warszawskiego 
sie 12 bm. w Pradze, 
w nim udział Gustav
Lubomir 
przywódcy

Sztrougal

Kul

oka
U--

odbyło 
Wzięli 
Rusak, 
i inni

czechosłowaccy.
Podobne uroczystości odby­

ły się także w ŃRD. na Wę­
grzech, w Bułgarii i Rumunii.

PAP

z NRD
W interesie odprężenia woj­

skowego na kontynencie euro 
pejskim Związek Radziecki 
kontynuuje jednostronne wyco 
fywanie wojsk z Europy śród 
kowej ogłoszone przez L. Bre­
żniewa 6 października 1979 ro 
ku. Poczynając od 12 maja po 
wraca do kraju kolejna grupa 
radzieckich wojsk pancernych 
wraz z czołgami. Formacje te 
zostaną rozlokowane w europej 
skiej części Związku Radziec­
kiego. (PAP)

Polsko - Amerykańska 
Rada Gospodarcza

W Chicago toczą się obrady 
VI sesji plenarnej Polsko- 
Amerykańskiej Rady Gospo­
darczej. 12 bm. odbyło się 
oierwsze plenarne posiedze­
nie sesji, na którym odczytane 
zostały posłania do uczestni­
ków obrad skierowane przez 
Edwarda Gierka i Jimmy^go 
Cartera. Polskie posłanie od­
czytał ambasador PRL R. Spa- 
sowski .a posłanie strony ame 
rykańskiej ambasador USA w 
PRL. William Shaufele.

Wczoraj, w kolejnym dniu 
pobytu w grodzie Przemysła­
wa, członkowie delegacji ra­
dzieckich kombatantów z ge­
nerałem - lejtnantem wojsk 
pancernych, Bohaterem ZSRR 
Matwiejem Wajnrubem spot­
kali się. z przedstawiciela­
mi Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Obecni byli członkowie 
dowództwa Wojsk Lotniczych 
z dowódcą WL. gen. dyw. pil. 
Tadeuszem Krepskim i I se­
kretarzem Komitetu Partyjne­
go WL płk. Jerzym Ciszew­
skim oraz konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj 
Gusjew.

Witając gości z Kraju Rad, 
I sekretarz KW partii Jerzy 
Zasada nawiązał do wydarzeń 
sprzed '35 lat oraz do udziału 
żołnierzy 8 Armii Gwardii w 
wyzwoleniu Poznania i zdo­
byciu Cytadeli. I sekretarz 
KW PZPR oraz przewodniczą 
cy WKKP Franciszek Nowak 
wyrazili kombatantom radzie 
ckim podziękowanie za trud 
włożony w rozgromienie hi­
tlerowskiego faszyzmu. Stwier 
dzili, że udział mieszkańców 
Poznania w wyzwoleniu swe­
go miasta oraz żołnierza pol­
skiego w ostatecznym, u boku 
żołnierzy Armii Czerwonej, 
szturmie Berlina był wyrazem 
sprawiedliwości dziejowej oraz 
dowodem uznania dla nie­
przerwanej, w okresie II woj-

Podczas spotkania w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR.

Fot. — T. Lejczak

ny światowej walki Polaków 
z faszystowskimi Niemcami.

Do historycznych wydarzeń 
nawiązał również przewodni­
czący delegacji, były zastępca 
dowódcy 8 Armii i dowódca 
walczących o Cytadelę oddzia­
łów pancernych, generał-lejt- 
nant Matwiej Wajnrub. Stwier 
dził m. in., że pomimo duże­
go doświadczenia wojsk 8 Ar­
mii Gwardii, tych samych,
które 
walki 
leżały 
Tylko

zdobywały Stalingrad, 
o Poznań i Cytadelę na- 
do niezwykle trudnych, 
dzięki bezprzykładne-

mu bohaterstwu oraz pomocy 
mieszkańców grodu Przemy­
sława możliwe było tak szyb­
kie, zwycięskie zakończenie 
szturmu twierdzy i wyzwole­
nie Poznania.

Podczas spotkania oficerom 
radzieckim wręczono medale 
pamiątkowe WK FJN, wydane 
z okazji 35 rocznicy zwycięs­
twa.

Również wczoraj kombatan 
ci radzieccy spotkali się m. 
in. z załogami większych za­
kładów pracy oraz z członka­
mi Prezydium ZW TPPR i ZW 
ZBoWiD. Uczestniczyli także 

w koncercie laureatów piosen­
ki radzieckiej, (tab) ,

Rozdzielono nagrody
XX Kaliskich Spotkań Teatralnych

E. Honecker przyjął 
ambasadora PRL

12 bm. Erich Honecker przy 
iął ambasadora PRL w NRD 
Jerzego Gawrysiaka, który 
złożył mu wizytę pożegnalna. 
W czasie serdecznej rozmowy 
E. Honecker podkreślił wyso­
ki poziom przyjacielskich sto 
sunków miedzy PZPR i 
NSPJ oraz miedzy obu socja 
listycznyma oaństwami sasiedz 
kimi. W uznaniu zasług, dla 
pogłębienia orzt jaźni między 
PRL a NRD ambasador J. 
Gawrysiak otrzymał .Złoty 
Order ..Gwiazdy Przyjaźni 
Narodów” (PAP)

Rząd egipski 
podał si? do dymisji 
Premier * Egiptu Mustafa 

Chalil złożył w poniedziałeK 
prezydentowi Sadatowi dymi-
-ie swego rządu, 
złożeniu dymisii
rier Chalil 
gabinetu.

54 wybitne 
skie. w tym

DO

Wiadomość o 
podał pre- 
posiedzeniu

osobistości e-gip 
dwóch byłych

wiceprezydentów i pięciu bv- 
ł eh ministrów, wystąpiło w 
poniedziałek z oświadczeniem, 
krvtykującvm prezydenta Sa- 
data. (PAP)

L Barinow liderem
33WP Rozegrany 

wczoraj III e- 
tap 33 Wyści­
gu Pokoju Po­
lanica — Kar­
pacz miał 170 
km długości i 
należał do naj 
trudniejszych 

imprezie. Naw tegorocznej 
jego trasie usytuowanych by­
ło 8 górskich premii i lotne
finisze. Przed wyścigiem uwa­
żano, że wczorajszy etap wpro 
wadzi ogromne zmiany w kia 
syfikacji. Tak się jednak nie 
stało. Zmiany wprawdzie za­
szły — liderem został J. Ba- 
rinow (ZSRR), ale różnice 
między zawodnikami czołowej 
grupy są nadal sekundowe.

Polscy kolarze przez więk­
szą część etapu jechali bardzo 
aktywnie. Widoczny był prze­
de wszystkim lider klasyfi­
kacji na najlepszego górala 
— T. Wojtas, który na wczo-

rajszym etapie umocnił swoją 
pozycję, wygrywając dwie gór 
skie premie oraz dwukrotnie 
plasując się na miejscu II i 
III. Dwie II lokaty wywalczył 
również nasz reprezentant — 
Z. Szczepkowski. Na lotnych 
premiach Polacy najskutecz­
niej walczyli w Wałbrzychu, 
gdzie K. Sujka był drugi, a R. 
Cieślak trzeci.

Indywidualnych akcji na 
tym etapie próbowali kolarze 
nie zaliczani do czołówki — 
Włoch M. Manzotti, Rumun 
M. Romascanu oraz reprezen 
tant Wielkiej Brytanii — D. 
Fretwell. Ten ostatni prowa­
dził przez kilkadziesiąt kilo­
metrów, z przewagą 2—3 mi­
nut nad zasadniczą grupą. 
Na kilkanaście kilometrów 
przed metą Brytyjczyk został 
jednak doścignięty przez gru 
pę zawodników, w której, znaj 
dowali się m. in. S. Moro-

Dokończente na str. 2

Praca ideowo-wychowawcza 
wśród nauczycieli i młodzieży

Wczoraj w Ośrodku Szkole­
niowym Urzędu Wojewódzkie­
go w Kiekrzu koło Poznania 
odbyła się narada poświęcona 
bieżącym problemom pracy 
partyjnej w oświacie. W spot­
kaniu zorganizowanym przez 
KC PZPR, uczestniczyli kie­
rownicy. inspektorzy do spraw 
oświaty wydziałów nauki i oś­
wiaty. komitetów wojewódz­
kich partii, kuratorzy oświaty 
i wychowania urzędów woje­
wódzkich, kierownicy oddzia­
łów Zarządu Głównego ZNP z 
dwóch makroregionów, obej­
mujących 12 województw: 
bydgoskie, elbląskie. gdańskie, 
kaliskie, konińskie, koszaliń­
skie, pilskie, poznańskie, słup­
skie, toruńskie, szczecińskie i 
wrocławskie Obecni byli: za­
stępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR —

Władysław Kata, prezes ZG 
ZNp — Bolesław Grześ, przed­
stawiciele Ministerstwa Oświa-

Wczoraj rozdzielono nagro­
dy XX Kaliskich Spotkań Te­
atralnych. Grand Prix za naj 
wybitniejszą kreację aktorską 
otrzymał Bronisław Pawlik 
odtwórca roli Orgona w przed 
stawieniu „Świętoszka” w Te­
atrze Powszechnym z Warsza-

ty i Wychowania 
tarz KW PZPR w 
Józef Świtaj.

W czasie obrad

oraz sekre- 
Poznaniu —

uwagę sku-
piono m> in. na problemach do­
tyczących realizacji zadań w 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród nauczycieli i młodzieży 
po VIII Zjeździe PZPR. Mó­
wiono też o głównych proble­
mach nurtujących środowisko 
nauczycielskie, a także o szko 
leniu partyjnym pedagogów. 
Zebrani zapoznali się również 
z zamierzeniami poznańskiej 
oświaty w nowym 1980/81 
roku szkolnym. W czasie dys­
kusji poruszono najistotniej­
sze sprawy dla rozwoju oświa­
ty oraz problemy nurtujące 
środowisko nauczycielskie, (bg)

wy. Nagrody aktorskie I 
nia przyznano: Teresie 
dzisz-Krzyżanowskiej za 
Ireny, Annie Polony za

stop 
Bu- 
rolę 
rolę

Pauliny oraz Annie Dymnej 
za rolę Niny w przedstawie­
niu „Dziesięć portretów z czaj­
ką w tle” według A. Czechowa 
w Starym Teatrze w Krako­
wie. Za inscenizację i sceno­
grafię tego przedstawienia 
przyznano nagrodę I stopnia 
Jerzemu Grzegorzewskiemu.

Wyróżnienia otrzymali: Mar( 
cel Kochańczyk, reżyser przed 
stawienia „Świętoszek” w Te­
atrze Powszechnym w War­
szawie, Irena Malkiewicz za 
rolę Kareniny w „Żywym tru­
pie” L. Tołstoja w Teatrze 
Nowym w Warszawie i Ro­
man Stankiewicz za rolę Pio­
tra Sorina w „Dziesięciu por-

tretach z czajką w tle” w Sta 
rym Teatrze w Krakowie. Wy 
różnienia II stopnia przyzna­
no: Mariuszowi Benoit za ro­
lę Tartuffa w „Świętoszku” 
w Teatrze Powszechnym w 
w Warszawie, Mieczysławowi 
Grąbce za rolę Konstantego 
w sztuce „Dziesięć portretów 
z czajką w tle” w Starym Te­
atrze w Krakowie i Zofii de 
Ines Lewczuk za scenografię 
do sztuki „Świętoszek” w Te­
atrze Powszechnym w War­
szawie oraz Wojciechowi Mły­
narskiemu za kuplety do sztu­
ki „Bogusławski” W. Rapac­
kiego w Teatrze Nowym w 
Łodzi. Wyróżnienia dla mło­
dego aktora otrzymały: Jo­
lanta Grusznic za rolę Maszy 
w „Żywym trupie” w Teatrze 
Nowym w Warszawie oraz 
Małgorzata Zajączkowska za 
relę w przedstawieniu „Tre­
nów” Jana Kochanowskiego w 
Teatrze Narodowym w War­
szawie w realizacji Adama 
Hanuszkiewicza.

Dokończenie na str. 2
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Tydzień solidarności

Stały Sekretariat Ogólnoarab- 
skiego Kongresu Ludowego zwró 
cił się do wszystkich postępowych 
organizacji demokratycznych z 
apelem o przeprowadzenie w ma 
ju br. tygodnia solidarności z 
arabskim narodem Palestyny. Kon 
gres — jak głosi oświadczenie — 
wita z zadowoleniem bohaterską 
walkę Palestyńczyków przeciwko 
okupacyjnemu reżimowi, o słusz­
ne prawa narodowe, w tym o pra 
wo do utworzenia własnego nie­
podległego państwa.

Konferencja wydawców
12 bm. w Warszawie rozpoczęła 

się konferencja wydawców ksią­
żek szkolnych krajów socjalistycz 
nych. W jej obradach uczestniczą 
przedstawiciele wydawnictw peda 
gogicznych: Bułgarii. Czechosłowa 
cji, Kuby, NRD, Polski, Rumunii,

Węgier i ZSRR. Głównym tema 
tern spotkania wydawców1 jest ro­
la podręcznika szkolnego wśród 
innych środków dydaktyc~nych 
Warszawskie spotkanie stanowi 
okazję do wymiany doświadczeń 
w dziedzinie wydawnictw szkol­
nych

Obrady w Brukseli
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Brukseli IV Międzyparlamentarna 
Konferencja w Sprawie Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie. 
Biorą w niej udział delegacje par 
lamentaine z wszystkich prawie 
krajów — uczestników KBWE w 
Helsinkach oraz obserwatorzy z 
narląmehtów szer<łgu krajów Afty 
ki, Azji i Ameryki Łacińskiej

Kongres oświaty
12 bm. w Bułgarii rozpoczął ob­

rady I Krajowy Kongres Oświaty. 
Jednym z 1500 delegatów na to fo 
rum jest Todor Ziwkow. Kon­
gres nakreśli główne kierun-

ki dalszego
oświaty 
„kartę

rozwoju systemu
LRB, uchwali

nauczyciela” oraz wy
bierze Krajową Radę Szkolni­
ctwa. W ten sposób w Bułgarii 
zakończy się proces formowania 
nowych tzw. państwowo-społecz- 
n.ych organów zarządzania oświa­
tą. które na niższych szczeblach 
zostały wybrane w czasie kampa 
nil przedkongresowej.

Posiedzenie NATO
W poniedziałek siedzibie

NATO w Brukseli rozpoczęło się 
posiedzenie ministrów obrony tzw 
Eurogrupy (europejskie kraje 
członkowskie NATO bez Francji). 
Europejscy ministrowie NATO 
przedyskutują m in, ogólną sytua 
cję międzynarodową oraz problem 
zbrojeń państw NATO. 13 i 14 bm. 
również w Brukseli ma się odbyć 
spotkanie ministrów obrony ' i 
spraw zagranicznych państw człon 
kowskich bloku północnoatlantyc­
kiego.

Po wyborach w Nadrenii
Północnej-Westfalii

Wotum zaufania
dla polityki pokoju

Zdecydowane zwycięstwo 
socjaldemokratów w najlud­
niejszym kraju RFN, wielkim 
nadreńskim ośrodku przerox- 
słowym i tradycyjnym ba­
stionie zachodnioniemieckiej 
klasy robotniczej — w wybo­
rach do landtagu Nadrenii 
Północnej-Westfalii uważa się 
— jak wynika z pierwszych 
komentarzy — za wotum za­
ufania dla dotychczasowej po­
lityki SPD i kanclerza Hel­
muta Schmidta, wskazującej 
na potrzebę zachowania poko­
ju na świecie. (PAP)
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Wtorek,

odEKOSy winiiniiiiiiiiiii
Padło takie stwierdzenie, 

że przyszła pięciolat­
ka, której kształt ostatecz­
ny nadają obecnie planiści 
pod nadzorem Rady Mini­
strów, to będzie plan efek 
tywności na całe pięciole­
cie. Choć to może brzmi 
sloganowo, bo słowo stało 
się modne, wiernie jednak 
oddaje sens działania, któ 
re wszyscy i konsekwent­
nie musimy podjąć ńie tyl 
ko na pięciolatkę, ale „na 
zawsze”. Bo efektywnie, 
to inaczej — gospodarnie, 
skutecznie, to znaczy: osią 
ganię maksymalnych wyni­
ków przy pomocy minimal 
nych środków. Ale to z 
kolei nie znaczy, żebysmy 
mieli kręcić bicze z pias­
ku, czyli robić coś z ni­
czego.

Działanie fabrycznych za 
łóg, lepsze funkcjonowanie 
całej gospodarki w najbliż­
szym pięcioleciu zasadza się 
i nadal ma polegać na lep­
szym wykorzystaniu tego, 
co już posiadamy. Posia­
damy zaś niemało, nie­
stety, na odwrót: robimy 
z czegoś — nic, czyli mar­
nujemy nieraz surowice na 
produkcję zbędną lub złą. 
Ograniczyć te praktyki i 
zlikwidować je do mini­
mum, natomiast z dobrych 
surowców robić coraz lep­
sze i trafniejsze wyroby — 
to jest to, właśnie efektyw­
ność.

Rada Ministrów zasuge­
rowała więc planistom ta­
ką konstrukcję planu, 
którego szkieletem nośnym 
będzie mniejsze zużycie ma 
triałów, robocizny i energii, 
przy jednoczesnej poprawie 
jakości, co lepiej posłuży 
zaspokajaniu popytu we­
wnętrznego i stworzy więk 
sze szanse eksportowe dla 
polskich wyrobów. Plan 
ten jest w swych założe­
niach nacelowany na har­
monijny rozwój gospodarki 
służącej coraz pełniej lu­
dziom. Efektywność jest 
tu środkiem dla osiągania 
potrzebnych nam wyników 
gospodarowania. Nie slo­
gan to więc — lecz meto­
da!

ZS

Jan Paweł II zakończył pobyt w Afryce
Papież Jan Paweł II zakoń­

czył w poniedziałek dziesięcio­
dniową podróż po Afryce, w 
czasie której przebył ponad 
18 000 km odwiedzając 6 kra­
jów: Zair, Ludową Republikę 
Konga, Kenię, Ghanę, Górną 
Woltę i Wybrzeże Kości Sło­
niowej. Przeprowadził on roz­
mowy z przywódcami tych 
państw oraz, z prezydentem 
Ugandy, wygłosił ponad 70 
przemówień i kazań, część z 
nich na nabożeństwach.

Ostatnim etapem podróży pa 
pieskiej była stolica Wybrzeża 
Kości Słoniowej — Abidżan. 
Katolicy stanowią niewielką 
grupę ludności tego kraju, mi 
mo to Papieża witały tłumy 
ludzi na 16-kilometrowej tra­
sie przejazdu z lotniska do 
miasta:

W płaszczyźnie społecznej 
wizyta w Abidżanie, podobnie 
jak w pozostałych krajach 
Afryki, przebiegała poct hasła-

mi umocnienia pokoju, umoc­
nienia pełnej niezawisłości 
młodych państw tego konty­
nentu, potępienia rasizmu, rea 
lizacji zasad sprawiedliwości, 
walki z nędzą, głodem i tak 
powszechnym w Afryce niedo­
rozwojem, a równocześnie pod 
hasłem przeciwstawienia się 
konsumpcyjnemu modelowi 
życia i rozwoju sprzecznemu z 
nakazami etyki chrześcijań-
skiej, ehoć 
tradycyjnie 
Zachodu.

Jan Paweł

pochodzącemu z 
chrześcijańskiego

II zachęcał Koś-
ciół katolicki w odwiedza­
nych krajach, aby w swoim za 
kresie działania, nie miesza­
jąc się do polityki i lojalnie 
współdziałając z władzami 
państwowymi, realizował — 
obok działalności religijnej — 
również cele społeczne i wno 
sił swój wkład w przemiany 
zachodzące na Czarnym Lą­
dzie.

W płaszczyźnie ściśle reli­
gijnej głównym celem wizyty, 
która miała przede wszystkim 
charakter pielgrzymki, było 
umocnienie jedności afrykań­
skich kościołów lokalnych z 
Rzymem. Jest to bardzo tru­
dne zadanie, ponieważ tenden­
cje odśrodkowe, zmierzające 
do całkowitej afrykanizacji ka 
tolicyzmu i odchodzenia od 
podstawowych zasad nie tylko 
liturgii lecz także etyki, już 
nie katolickiej ale europej­
skiej, są w Afryce bardzo sil­
ne, także wśród miejscowego 
kleru, a nawet części hierar­
chii kościelnej.

Papież przyjmowany był bar 
dzo serdecznie przez społe­
czeństwa miejscowe, a rów­
nież przez afrykańską Polonię, 
We wszystkich odwiedzanych 
krajach, w których są liczniej­
sze grupy Polaków, odbyły się 
poza ustalonym programem i 
z inicjatywy Jana Pawła II 
spotkania z Polonią. (PAP)

Naaroda ministra
przemysłu maszynowego 

dla „Tonsila"
Po raz szósty wręczono do­

roczne nagrody ministra prze 
, mysłu maszynowego za naj­

większe osiągnięcia w dziedzi 
nie nauki i techniki w tym 
przemyśle Jedna z sześciu na 
gród zespołowych Dierwszego 
stopnia przypadła zakładom 
zjednoczenia „Unitra - Dom” 
za całokształt osiągnięć w za­
kresie produkcji elektroniczne 
go sprzętu radiowo i elektro­
akustycznego najwyższej klasy 
„Hi-Fi”.

Wśród wyróżnionych zakła­
dów zjednoczenia znalazły się 
Zakłady Wytwórcze Głośników 
„Tonsil” we Wrześni. Nagrodę 
otrzymali pracownicy, którzy 
wnieśli największy wkład w 
opanowanie i rozwój seryjnej 
produkcji zestawów głośniko­
wych o mocy od 20 do 80 wa 
tów: główny konstruktor za­
kładu, inż. Witold Synakie- 
wicz oraz konstruktor i<nż. 
Piotr Kozłowski, (gra)

Przywrócenie komunikacji ze Szwecją
Z dniem 12 bm przywrócone zo- 

stają wszystkie połączenia promo­
we między Polska a Szwecją.

Każdego dnia o godz. 12.00 i o 
2a.on odchodzą ze Świnoujścia pro- 
mj do Ystad. We wtorki, czwartki 
i niedziele odchodzi o godz. 18.00 
Drem z Gdańska do Nynashamn.

Dyrekcja linii autokarowej 
„Skanpolbus” informuje, że w 
związku z przywróceniem komu­
nikacji promowe! ze Szwecją au­
tobusy tej linii kursują już wed­
ług normalnego rozkładu jazdy i 
zwykłą trasą. (PAP)

KRONIKA DNIA1
ODZNACZENIA DLA INWALIDÓW WOJENNYCH

Z okazji 35 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem aktywiści Związku 
Inwalidów Wojennych z Poznańskiego spotkali się wczoraj z przed­
stawicielami władz wojewódzkich. Była to okazja do podsumowania 
dokonań organizacji, skupiającej około 2 500 członków. Liczna ich 
grupa wyróżniona została odznaczeniami państwowymi (m. in. 24 
osoby otrzymały Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski) 
i wojskowymi. Dekorowali nimi: wicewojewoda poznański — Zofia 
Dąbrowska i szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego — gen. bry­
gady Witold. Wereszczyński. W części artystycznej spotkania wy­
stąpili artyści Teatru Muzycznego w Poznaniu, (ft) ’

AUTOMATYZACJA GÓRNICTWA
12 bm. w Ośrodku Postępu Technicznego w Katowicach rozpoczę­

ła obrady VI Międzynarodowa Konferencja Automatyzacji Górnic­
twa „ICAMC—80”. Tematem przewodnim sześciodniowej debaty spe­
cjalistów są środki i metody automatyzacji jako czynnik wzrostu 
techniczno-ekonomicznego efektywności produkcji i bezpieczeństwa 
pracy w górnictwie węgla kamiennego, brunatnego oraz i innych 
kopalin.

Powierzenie organizacji VI konferencji „ICAMC” Polsce jest wy­
razem uznania dla postępu technicznego w naszym przemyśle wę­
glowym, jaki dokonał się w ostatnich latach. (PAP)

KONCERTY CHORU Z NRD
Na zaproszenie Komendy Chorągwi Poznańskiej ZHP przebywał 

w Poznaniu chór dziecięcy z Lutherstadt-Eisleben w NRD. Młodzi 
śpiewacy pod dyrekcją Wolfganga Kocha wystąpili z koncertami 
muzyki dawnej i współczesnej różnych narodów śpiewając w dzie­
sięciu językach. Wczorajszy koncert w Zespole Szkół Muzycznych 
spotkał się z zainteresowaniem słuchaczy, (bg)

Posiedzenie poligrafów
Z okazji rozpoczęcia obchodów, przypadającej w tym roku 110 

rocznicy powstania Związku Zawodowego Pracowników Poligrafii. 
12 bm. odbyło się w Domu Słowa Polskiego w Warszawie, uroczyste, 
plenarne posiedzenie Komisji Historycznej Zarządu Głównego tej 
organizacji. Uczestniczyli w nim także zasłużeni działacze związku 
z całego kraju. Tematyka posiedzenia, w referacie i dyskusji, uka­
zała osiągnięcia Związku i piękny dorobek polskiego drukarstwa, 
jako ważnego współtwórcy naszej kultury narodowej. (PAP)

Najlepiej w kraju działa
poznańskie Przedsiębiorstwo PKS
Zeszłoroczne współzawodni­

ctwo pracy siedemnastu przed 
siębiorstw PKS zakończyło się
dużym osiągnięciem 
skiej załogi. Uzyskała 
niki, dzięki którym 
sfę najlepsza w kraju 
wszy raz w 35-letniej

poznań- 
ona wy 
okazała 
— pier 
historii

przedsiębiorstwa O tym. co 
złożyło się na jego sukces mó 
wiono podczas wczorajszego 
spotkania okolicznościowego.

Uczestniczyli w nim: sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Józef Świtaj, wiceminister ko 
munikaeji — Andrzej Marko­
wski, przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Transportowców j Drogow 
ców — Zenon Kadziński. dy-. 
rektor Zjednoczenia PKS — 
Ryszard Orłowski oraz przed 
stawiciele pozostałych^,, wpje- 
wództw z zasięgu działalności, 
poznańskiego przedsiębiorstwa

— kaliskiego, konińskiego i 
leszczyńskiego. Dokonania po 
nad 10-tysięcznej załogi przed 
stawił dyrektor przedsiębior­
stwa — Andrzej Borczyński, 
podkreślając że zwycięstwo we 
współzawodnictwie jest wyni­
kiem nie tylko dobrej pracy 
przewozowej, ale także wielu 
inicjatyw społecznych, rozwi­
nięcia ruchu racjonalizatorskie 
go, poprawy warunków socjal 
nych i bhp.

Załodze przekazany następ­
nie został sztandar przechodni 
Ministra Komunikacji oraz 
przewodniczącego ZG ZZT1D. 
Wyróżniono ją też honorowy­
mi odznakami zbiorowymi za 
zasługi dla Kaliskiego. Komiń 
skiego i Leszczyńskiego. Po­
nadto Oddziałowi II Towaro­
wo - Spedycyjnemu w Pozna­
niu przekazano proporzec za 
prymat w skali przedsiębior­
stwa. (bop)

Rozdzielono nagrody
XX Kaliskich Spotkań Teatralnych
Dokończenie ze str. 1

Nagrodę główną Festiwalu
Spektakli Teatru Telewizji
Polskiej w XX KST otrzymał 
zespół realizatorów i wyko-
nawców sztuki Millera
..Czarownice z Salem”: Zyg­
munt Hubner — reżyser, Bar­
bara Borys-Damięcka — rea­
lizator TV, Allan Starski — 
dekoracje, Wiesława Starska 
— kostiumy i Jan Tyszler — 
światło oraz aktorzy: Roman 
Wilhelmi, Zbigniew Zapasie- 
wicz, Ewa Dałkowska. Andrzej 
Łapicki, Marek Walczewski, 
Liliana Głąbczyńska i Joan­
na Żółkowska. Nagrody ak­
torskie przyznano: za mis­
trzowskie posługiwanie się sło 
wem polskim w budowaniu 
kreowanych postaci w prezen 
towanych spektaklach — Zbig 
niewowi Zapasiewiczowi oraz 
Markowi Kondratowi za rolę 
tytułową w przedstawieniu

„Sułkowski” S. Żeromskiego a 
wyróżnienia: Januszowi Kło­
sińskiemu za rolę ojca i Frań 
Ciszkowi Pieczce za rolę naj­
starszego syna w przedsta­
wieniu „Złodziej” W. Myśliw­
skiego oraz Agnieszce Holland 
i Laco Adamikowi za prze­
niesienie do telewizji ze Sta­
rego Teatru w Krakowie in­
scenizacji Konrada Swinar- 
skiego sztuki Stanisława Wys­
piańskiego „Wyzwolenie”.

Fundatorami nagród i wy­
różnień są: Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, wojewoda ka­
liski, prezydent Kalisza, Wy­
dział Kultury i Sztuki UW 
w Kaliszu, WRZZ w Kaliszu, 
ZG ZZ Pracowników Kultu­
ry i Sztuki w Warszawie, ZM 
ZSMP w Kaliszu, ZG SPATiF, 
Towarzystwo Miłośników Ka­
lisza i Federacja Towarzystw 
Kulturalnych Ziemi Kaliskiej.

(ewi)

Wystawcy z NRD
po raz 31 w Poznaniu

Z Międzynarodowymi Targa 
mi Poznańskimi tradycyjnie 
związana jest Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, któ­
ra w tym roku będzie w nich 
uczestniczyła po raz 31. Ofer­
tę swoją na 52 MTP zaprę zen 
tuje 16 przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego i 4 inne repre­
zentowane przez swoje biura 
informacyjne. Będzie to naj­
większa wystawa kolektywna, 
jaką NRD przedstawi w tym 
roku za granicą.

Jeden z głównych wystaw­
ców „Elektrotechnik” zapre­
zentuje urządzenia dla prze­
mysłu energetycznego, urządzę 
n,i a i narzędzia dla przemysłu 
metalowego i urządzenia z

dziedziny przetwarzania da-
nych.

Przedsiębiorstwo „Carl Zeiss 
Jena” przedstawi po raz pier 
wszy w Polsce laboratorium 
diagnostyki .immunologicznej, 
które służy m. im. do wczesne 
go rozpoznawania nowotwo­
rów. Kombinat „Fortschvjtt- 
Landmaschinen” zaoferuje no 
woczesne i wydajne maszyny 
rolnicze oraz maszyny do pa­
kowania Interesująco zapowia 
da się również ekspozycja 
przedsiębiorstw handlowych 
„Union”, „Wiratex” i „Inter- 
pelz” które przygotowują ar­
tykuły gospodarstwa domowe­
go, lodówki, pralki, sprzęt spor 
towy i campingowy, chodniki, 
firanki, futra i wyroby galan 
terii skórzanej, (gra)

J. Barinow liderem
Dokończenie ze str. 1

zow i J. Barinow (ZSRR), S. 
Henke (GSRS). Na ostatnim 
podjeździe przed metą, znany 
z świetnej jazdy w górach S. 
Morozow oderwał się od ry­
wali i z przewagą kilkunastu 
sekund pierwszy minął linię 
mety. Na drugiej pozycji fi­
niszował jego kolega z zespo­
łu — J. Barinow, dzięki cze­
mu objął on prowadzenie w 
wyścigu po trzech etapach. 
Na trzeciej pozycji uplasował 
się S. Henke (CSRS). (wił) .

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA III ETAPU:

1. S. Morozow (ZSRR) -
2. J. Barinow (ZSRR) 

straty

4:37.58

3. S.
4.
5.
6.
7.
8.

9.
10.
12.
13.

M.

R.

Henke (CSRS) 
Winnen (Holandia) 
Madiot (Francja) 
Ferebauer (CSRS) 
Petermann (NRD)

14
16
17
34
43
43

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

Cattaneo (Szwajcaria)
52

T. Barth (NRD)
S.
J.

19. J.
23. K.

Zagretdinow (ZSRR) 
KRAWCZYK
CIEŚLAK 

BRZEŻNY 
S.UJKA

35. T. WOJTAS

selć
58; sek

3 min. 5 sek.
39. Z. SZCZEPKOWSKI

. 4 min. 4 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
III ETAPU;

1. ZSRR
2. CSRS
3. NRD
4. Portugalii
5. POLSKA
6. Rumunia

— 13:55.14
straty 38
1 min. 19

1 min.
7 min.

34
8

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO III ETAPIE;

1.
2.

J. Barinow
S. Morozow

(ZSRR) —
(ZSRR)

straty

sek. 
sek.

sek. 
sek.

12:38.46

17 sek.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

po

s.

o.

Henke (CSRS) 
Petermann (NRD) 
Winnen (Holandia) 
Ludwig (NRD)

L. Ferebauer (CSRS)
S. Zagretdinow (ZSRR )
L- Novak (CSRS)
*. SUJKA

3 etapie:

16. J. BRZEŻNY
18.
19.
26.
32.

R. CIEŚLAK
J. KRAWCZYK
T. WOJTAS

27
30
33
44
47
51
53
57

sek.
sek.
sek.

sek. 
sek. 
sek.

1 min. 6 sek.
1 min. 13 sek.
1 min. 15 sek.
3 min. 14 sek.

Z. SZCZEPKOWSKI
9 min. 36 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO III ETAPIE:

1. ZSRR
2. CSRS
3 NRD
4. POLSKA
S. Holandia
6. Francja

— 37:57^4 
straty 53 sek. 
1 min. 9 sek.

2 min.
18 min. 14 sek.
20 min. 28 sek.

KLASYFIKACJA
NAJWSZECHSTRONNIEJSZYCH

1. Ludwig (NRD)
2. Zagretdinow (ZSRR)
3. Morozów (ZSRR)
5. WOJTAS

— 15 pkt.
— 11 pkt.

— 7 pkt.
— 6 pkt.

KLASYFIKACJA
NAJAKTYWNIEJSZYCH

1. Ludwig (NRD)
2.
3.
5.

1
2.
3.

Zagretdinow (ZSRR) 
Casati (Włochy) 
SUJKA

— 22
— 12
— 8

pkt. 
pkt. 
pkt.

— 8 pkt.

KLASYFIKACJA GÓRSKA:

WOJTAS (Polska)
Morozow (ZSRR)
Barinow (ZSRR)

— 26 pkt. 
— 18 pkt. 
— II pkt.

KLASYFIKACJA PUNKTOWA

1. Petermann (NRD)
2. Zagretdinow (ZSRR)
3. Ludwig (NRD)

— 19 pkt.
— 22 pkt.
— 30 pkt.

Upowszechnianie kultury plastycznej
Pod hasłem „Twórcza 

la sztuk plastycznych w 
chowym i materialnym

du- 
roz-

woju społeczeństwa” rozpoczął 
12 bm. dwudniowe obrady w Auli 
Politechniki we Wrocławiu Kon­
gres Upowszechniania Kultury Pla 
stycznej. Ponad 650 uczestników 
kongresu — artystów plastyków, 
krytyków i naukowców, wybitnych

ny dorobku współczesnej plastyki 
oraz nakreśli kierunki dalszego, 
harmonijnego rozwoju tej dziedzi­
ny sztuk.

twórców oraz działaczy kultural-

Na otwarcie obrad przybyli: kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Bogdan Gawroński, mi­
nister kultury i sztuki — Zygmunt 

Najdowski, prezes RS W „Prasa —
---------- ------------------ -y ----------------- Książka—Ruch” — Zdzisław 

nych i gospodarczych dokona oce * druszkiewicz. (PAP)
An-

5 osób zabitych 
w wypadkach drogowych

Nieostrożność lub jazda z nad­
mierną szybkością były w niedzie 
lę i poniedziałek przyczyną ko­
lejnych wypadków drogowych.

W Kunowie w pobliżu Gostynia 
20-letni kierowca „Syreny” naje­
chał na przystanku autobusowym 
na grupę ludzi. Zginęła matka z 10- 
letnią córką, 64-letni mężczyzna 
zmarł po przewiezieniu do szpi 
tala. natomiast 4 osoby doznały 
ciężkich obrażeń.

W Milnie w pobliżu Poznania 
traktorzysta najechał na polnej 
drodze na 16-letniego chłopca. Od
niósł on tak ciężkie 
że po przewiezieniu

obrażenia, 
do szpitala

zmarł. Na ul. Bema w Poznaniu 
zginął z kolei motocyklista ude­
rzywszy w betonowy słup, (b)

Kolejny proces P. Mentena | i
Przed Specjalna Izba Karna 15 lat więzienia. Wyrok ten 
idu w Rotterdamie rozooczv iwhvlUa n q 70 i n on i o lSadu w Rotterdamie rozpoczy

na się 13 bm. nowy proces ho 
lenderskiiego milionera Pietera 
Mentena, oskarżonego o znrga 
różowanie masowej egzekucji 
ludności polskiej, ukraińskiej 
' żydowskie) we wsi Podho- 
: odce koło Lwowa w lipcu 
1941 roku. Mentenowi zarzuca 
się. że w mundurze SS brał 
udział w tej egzekucji i osobi 
śeie rozstrzeliwał niektóre 
ofiary.

Wypada przypomnieć, że 
Menten po raz pierwszy odpo­
wiadał p^zed Trybunałem Spe 
cialnym w Amsterdamie w 
roku 1977 i został skazany na

uchyliła najwyższa instancja
odwoławcza holenderskiego 
wymiaru sprawiedliwości — 
Wysoka Rada Holandii. W ro 
ku 1978 Menten był ponownie 
sadzony Drzez trybunał w Ha- 
uze i uzyskał wyrok uniewin- 
riajacy, który również został 
uchylony przez Wvso>ka Radę 
Holandii.

Menten zgłosił aż 120 świad 
ków obrony, z których — jak 
się przypuszcza — sąd prze­
słucha najwyżej 30. Wystąpie­
nie prokuratora przewidziane 
jest na 12 czerwca. Następnego 
dnia zabierze głos obrońca.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gosnodar 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 do plus 16 stopni, minimal 
na około 0 stopni. Wiatr słaby i 
umiarkowany północno-wschodni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury 
w Poznaniu. KalisźuT Koninie i 
Lesznie plus 12 stopni, w Pile 
plus 13 stopni: ciśnienie 1817 hPa 
czvli 763.1 mm.

Dzisiejszy serwis tołormocyjny 
norocował Roch Kowalski.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOtOZ>ELN' WYDAWNICZEJ J> R A S A — K S I Ą Z K A - R U C H”; POZNA N, UL GRUNWALDZKA W
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań 

Redaguje kolegium: i
Wiesław Porzyckl (red naczelny) Marian Flejsierowicz.

Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego)
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Eugeniusz Cofła, 

Zbiluł Sęk.

Wydawca; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony 600-41 tqczy 
wszystkie d»o<y Dzid tgcznośo z czyiełntkami 665-718. SekretorioA rea naczel­
nego 454-09 Zastępco ed naczelnego 665-718 Sekretarz redakcj 648-85. 
Dzio4 nformocji 665-939 Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocno 430-73, 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19, 60-782 Poznań, teł. 665-916. Za treść i term-n 
druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada. Drak: PZG im. M. Kasprzaka Poznań.

Pi «n ur e r ata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 
.Praso—Ksipzka—Ruch" oraz urzędy oocztowe I dorę­

czyciele do drwa 10 każdego roiesioco (z wvjgtklem jrud- 
ma) i^ > tecza^gcego .. res prenumeraty, nc rmesięc 

P6 zł), kwc-i- (78 zł), rółrocze (156 zł).
«”• d . k • /w ^8 T-7



9br9

W poznańskich ZNTK

Kolejarze bez mundurów
Gdybym miała napisać t» 

nich krótką informację, 
zaczęłabym tak: Zakła­

dy Naprawcze Taboru Kolejo 
wego w Poznaniu obchodzą 110 
rocznicę! Dalej byłoby o tym, 
że za wyniki ubiegłoroczne za 
kłady zdobyły po raz drugi 
sztandar przechodni Prezesa 
Rady Ministrów i Przewodni* 
czącego CRZZ.. Ale uroczysto 
ści dopiero będą, a kie­
dy odwiedzam zakład trwa 
normalny dzień roboczy. Jak 
okiem sięgnąć na 20-hektaro 
wym' obszarze, w halach fa­
brycznych i na bocznicach — 
wszystko kręci się wokół lo­
komotyw i wagonów spalino­
wych, którym całą energię po 
święcą 4425-osobowa załoga.

W Komitecie Zakładowym 
PZPR, I sekretarza Czesława 
Palacza zastaję przy telefonie. 
Przekonuje kogoś po drugiej 
stronie przewodu. Przekonu­
je?

— Towarzyszu! Niech was 
ręka boska i partyjna broni, 
jeśli nie zrobicie tej lokomo­
tywy dla „Petrochemii”! „Pe­
trochemia” to teraz najważ­
niejsza sprawa!

A do mnie, jakby usprawied 
liwiając się:

— Sztandar sztandarem, a 
robota musi iśc!

W czasie, kiedy sekretarz za 
łatwia kolejne nie cierpiące 
zwłoki telefony, przeglądam 
Informację, którą w ZNTK 
przygotowano na obchody ju- 
bileuszowe; „Zakłady specjali 
zują się w naprawie lokomo­
tyw spalinowych dużej mocy 
oraz wszystkich wagonów spa 
linowych kursujących na sie­
ci PKP. Dotychczas do napra 
wy weszło 13 serii lokomotyw 
produkcji krajowej i zagrani­
cznej o mocy 50 — 2250 KM 
oraz 7 serii wagonów spalino­
wych. W roku ubiegłym zakła 
dy naprawiły wiele lokomo­
tyw spalinowych i wagonów 
oraiz zespołów taboru spalino­
wego dla PKP.

Wyprodukowały również 626 
tys. części, zastępujących im­
portowane”. Dalej jest w tej 
informacji o tym, że w minio 
nych okresach ZNTK zawsze 
wykonywały plany, jest o ini­
cjatywach produkcyjnych i 
społecznych, o współzawodni­
ctwie wewnątrzzakładowym, 
o działalności socjalnej... O 
sukcesach, ale jakby bezimien 
nych. Zabrakło bowiem naj­
ważniejszego: ludzi.

Sekretarz, związany z ZNTK 
od trzydziestu lat, może z pa­
mięci rzucać nazwiska tych 
dobrych i tych najlepszych, ale 
przecież i tak. gdyby chcieć 
■wszystkim oddać sprawiedli­
wość, miejsca nie starczy. O- 
koło 600 ludzi pracuje w tych 
zakładach już ponad ćwierć 

wieku. Wielu związanych jest 
z nimi od dziada, pradziada 
nawet. Ot, choćby przykład 
Kokotkiewiczów: Władysław, 
syn pierwszego po wyzwole­
niu komendanta zakładowej 
Służby Ochrony Kolei, jest in 
struktorem w szkole przyza­
kładowej i społecznym kie- 
rownikiem ośrodka pracy, ideo 
wo — wychowawczej. Za nim 
przyszli do ZNTK synowie; Ja 
nusz, który jest stolarzem o- 
raz Krzysztof — malarz-La- 
k‘ernik, w wolnym czasie śpię 
wak zakładowego chóru „Mo 
uiuszko”. Inny przykład ro­
dzinnych tradycji to Gellerto 
wie: Piotr był działaczem 
związkowym i posłem na 
Sejm PRL pierwszej kadencji 
a jego syn Tadeusz pracuje w 
kontroli jakości.

— A może by o naszych ra 
cjonalizatorach — proponuje 
sekretarz — w roku ubiegłym 
dali nam ponad 17 milionów 
złotych oszczędności. Do „mi­
lionerów”, którzy zgłosili po 
kilkanaście wdrożonych już 
wniosków racjonalizatorskich, 
należą między innymi: Józef 
Drozdowski, Henryk Pieczyń- 
SKi, Marek Pawlicki, Mieczy­
sław Bugajewski.

¥
Dyrektor ZNTK, Marian Lu 

kaszewski, rozmowę o ludziacn 
zaczyna od najpopularniejszej 
tutaj, przy ulicy Roboczej, po 
staci „Piotrusia”. Zaraz, za­
raz, jak się nazywa ten czło­
wiek, który był tu i jest zaw­
sze? No, w każdym razie od 
60 lat. Tak, to Piotr Dembiń­
ski, który mimc podeszłego 
wieku nie-potrafi rozstać się z 
zakładem i jeszcze dziś zastać 
go można w portierni, gdzie z 
powagą wypełnia swe obo­
wiązki. Jest przy tym żywą 
kroniką zakładu: gdyby go 
spytać, jak to było kiedyś, 
przed laty, na pewno opowie 
działby o' wielu interesują­
cych sprawach. Przypomniał­
by czasy, gdy nie tylko pro­
dukcja zaprzątała uwagę ca­
łej załogi, lecz podstawowe pro 
bierny codziennej egzystencji, 
gdy robotnicy z konsekwent­
nym uporem walczyli o swo­
je prawa. Wraz z rozwojem 
zakładów, tworzyła się tu sil­
na klasa robotnicza, której 
członkowie nie byli biernymi 
świadkami, dziejowych wyda­
rzeń. Uczestniczvli w Powsta 
mu Wielkopolskim, walczył? w 
czasie hitlerowskiej okupacji.

A powstały poznańskie 
ZNTK, drugie dzisiaj pod 
względem wielkości po zakła­
dach w Ostrowie, w roku 1870 
7 trzech warsztatów kolejo­
wych, założonych przez pry­
watne towarzystwa kolejowe. 

Zręby pierwszego budynku 
warsztatów Kolei Poznańsko- 
Bydgosko-Toruńskiej, zacho­
wały się do dzisiaj. W miarę 
upływu lat i rozbudowy linii 
kolejowych, zwiększał się za­
kres i rodzaje robót, wykony­
wanych systemem rzemieślni­
czym. Naprawiano wówczas 
parowozy i wagony. Po odzy­
skaniu przez Polskę niepodleg 
łości, Warsztaty Główne zosta 
ly rozbudowane W czasie woj 
ny nie zmieniły profilu, zmie 
niła się tylko jakość wykony 
wanych napraw: poprzez sa­
botowanie pracy załoga włą­
czała się do walki z okupan­
tem.

12 lutego 1945 roku, jeszcze 
podczas walk o Cytadelę, za­
częto przygotowywać się do 
uruchomienia produkcji — na 
praw taboru kolejowego.

¥

Przełom w ł.istorii poznań­
skich ZNTK zapoczątkował rok 
1957, kiedy to zapadła decyzja 
o przejściu zakładów z na­
praw parowozów i wagonów 
trakcji parowej na naprawę 
lokomotyw spalinowych napę 
dzanych silnikami wysokopręż 
nymi. Lokomotywy spalinowe 
wymagają przy naprawie du­
żej precyzji. — To są, proszę 
pani elektrownie na kółkach!

Oczywiście, to może być po­
wód do dumy dla załogi, ale 
przecież wysokie kwalifikaeie 
wymagane są i w „Cegiel­
skim” i w „Wiepofamie”... 
Więc porozmawiajmy może o 
trudnościach, z którymi trze­
ba się na co dzień borykać. gdy 
dziesiątki części zamiennych 
są nie do zdobycia, a bez nich 

'jakżeż wykonać naprawy, któ 
rych roczna wartość wynosi 
1.6 mld zł. Więc w ZNTK 
większość części produkuje się 
lub regeneruje we własnej od 
lewni, kuźni, w oddziale ob­
róbki mechanicznej i cieplnej. 
Gdzie tylko to możliwe, włas­
ną produkcją zastępuje się czę 
ści importowane.

I znów wracamy do ludzi. 
Oto na przykład Marian Taba 
szewski, inżynier — technolog, 
zabrał sie za panewki główne 
wału korbowego. Wykonują je 
tylko dwa wyspecjalizowane 
zakłady na świecie. Teraz w 
7NTK drzwi nie zamykają się 
~d zamówień. A Tabaszewski? 
lego — mówi zupełnie serio 
dyrektor — cenimy na wagę 
złota.

— Podobnie ,jak na przy­
kład Stanisława Brgczewskie- 
eo — dodaje sekretarz.— bry 
gadzistę grupy murarzy...

Dokończenie no 4

Grażyna szulak

ANDRZEJ NOWACKI

jest 27-letnim rolnikiem we 
wsi Kościuszkowo w gmi­
nie Pępowo w wojewódz-

W dniach Kongresu Upowszechniania Kultury Plastycznej

Twórczość służąca wszystkim
Dzisiaj we Wrocławiu koń­

czy się Kongres Upo­
wszechniania Kultury 

Plastycznej. Jest to ważne wy­
darzenie w polskim życiu kul­
turalnym. Podobny kongres do 
tyczący muzyki niedawno od­
był się w Warszawie.

W społecznym funkcjonowa­
niu kultury trzy sprawy wy­
dają się najbardziej istotne: 
kierunek rozwoju, mecenat 
nad kulturą oraiz problemy 
upowszechniania. Dotyczy to 
oczywiście także plastyki. 
Współczesne formy jej spoleez 
nego istnienia można zaobser­
wować na przykładzie ośrod­
ka poznańskiego. Tutejsze śro­
dowisko plastyczne należy do 
przodujących w kraju. Wysta­
wy towarzyszące obchodom 35- 
lecia Oddziału Związku Pol­
skich Artystów Plastyków oraz 
60-lecia Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych, do­
bitnie ukazywały rangę i zna­
czenie tworzonej tutaj plasty­
ki. Był to przegląd dorobku 
środowiska we wszystkich dzie 
dżinach twórczości — w ma­
larstwie, grafice, rzeźbie, tka­
ninie, ale także w proóekto- 
waniu i wzornictwie plastycz­
nym. Obie wystawy — laurea­
tów ogólnopolskich konkursów 
plastycznych i prac pedago­
gów PWSSP — prezentowały 
wiele wybitnych osiągnięć ar­
tystycznych i nowatorskich 
rozwiązań projektowych. Roz­
wój myśli artystycznej w pla­
styce jest bowiem w poznaniu 
określany zarówno autonomicz 
nymi prawami sztuki — włas­
nymi poszukiwaniami arty­
stycznymi twórców i żywymi 

»kontaktami ze współczesnym 
dorobkiem sztuki — jak i spo­
sobem funkcjonowania plasty­
ki w mieście.

Wynika to w dużej mierze 
z charakteru i prac poznań­

ffioznajny
twie leszczyńskim. Wspól­
nie z rodzicami prowadzi 
8-hektarowe gospodarstwo 
specjalistyczne hodowli 
trzody chlewnej. Jest przo 
downikiem zespołu, który 
w zeszłym roku zdobył I 
miejsce w wojewódzkim 
współzawodnictwie pod na 
zwą „W ZMR — start do 
nowoczesnego rolnictwa”, a 
na szczeblu ogólnopolskim 
uzyskał wyróżnienie. An­
drzej Nowacki jest człon­
kiem organizacjf młodzieżo 

skiej uczelni plastycznej. 
PWSSP skupia wybitnych 
miejscowych twórców wszy­
stkich pokoleń. Swą dzia­
łalnością dydaktyczną zwią­
zani są z nią także znani ar­
tyści Warszawy i Krakowa. 
Uczelnia nawiązała też współ­
pracę z regionem i jego, gos­
podarką. Poznań jest przecież 
m. in. głównym ośrodkiem w 
dziedzinie projektowania meb­
larskiego. tutaj właśnie odby­
wać się będ;x- Międzynarodo­
we Triennale Mebla. Związ­
ków z regionem dowodzą rów­
nież tematy wielu prac dyplo­
mowych studentów, realizują­
cych zamówienia poszczegól­
nych miast, gmin, instytucji.

Jest więc poznańska uczel­
nia zarówno ważnym ośrod­
kiem współczesnej myśli pla­
stycznej jak i autentyczną czę­
ścią żywego organizmu społecz 
nego.

Funkcjonowanie społeczne 
plastyki określają też wysta­
wy. Przypomnijmy m. in. lo­
sy dwóch poznańskich prezen­
tacji plastycznych. W „Arse­
nale” w 1979 roku czynna by^ 
ła ekspozycja „Tkanina po­
znańska”, przeniesiona, jako 
reprezentacyjna pozycja pol­
skiej sztuki, do sal wystawo­
wych na zachodzie Europy, (m. 
in. towarzyszyła Dniom Pol­
skim we Francji), a niedawno 
pokazana była także w war­
szawskiej „Zachęcie”. Tę ostat­
nią wystawę wyprzedziła tam 
in®a — „Malarstwo w 35* 
leciu Polski Ludowej”. Zorga­
nizowana przez poznańskie 
Muzeum Narodowe wywołała 
wiele dyskusji dotyczących sy­
tuacji współczesnego malar­
stwa polskiego.

W Poznaniu prócz reprezen­
tacyjnych salonów wysta­
wienniczych istnieje także du­
ża sieć galerii prowadzących 
własną, zróżnicowaną działal­

wej od 1968 roku, pełni o- 
becnie funkcję wiceprzewo 
dniczącego Zarządu Gmin­
nego ZSMP w Pępowie, jest 
członkiem PZPR.

Z jego inicjatywy powsta 
la we wsi świetlica, która 
znajduje się pod opieką 
miejscowej młodzieży. Po­
siada Brązowy Krzyż Za­
sługi i Brązową Odznakę 
im. Janka Krasickiego, (tt)

Fot — R Królak

ność artystyczną. Wiele zasług 
w organizacji upowszechnia­
nia plastyki mają też placów­
ki wystawiennicze w zakła­
dach pracy i na poznańskich 
osiedlach mieszkaniowych, m. 
in. galerie w Zakładowym Do­
mu Kultury „Cegielskiego” 
oraz w Osiedlowym Domu Kul 
tury na Winogradach.

Dla prawidłowego rozwoju 
sztuki istotne znaczenie ma 
również rozwój twórczości 
młodych. O tym, że w Pozna­
niu ich osiągnięcia są znaczą­
ce. świadczy fakt, że w okre­
sie trwania Kongresu Upo­
wszechniania Kultury Plastycz 
nej otwarte zostały trzy wy­
stawy młodych, lecz już wy­
bitnych poznańskich twórców: 
— Andrzeja Okińczyca (ma­
larstwo) Zuzanny Pawlickiej 
(rzeźba) i Włodzimierza Dre­
szera (wzornictwo).

Organizacją pełną inwencji 
i stale szukającą możliwości 
społecznego oddziaływania jest 
poznański okręg Związku Pol­
skich Artystów Plastyków. Z 
wielu inicjatyw warto przy­
pomnieć choćby Wiejskie Kier­
masze Sztuki w Zydowie, ple­
nery „Zielone Zagłębie”, czy 
(rzecz bez precedensu w pol­
skim ruchu kulturalnym) — 
wspaniały czyn wielkopolskie­
go środowiska plastycznego na 
35-Iecie Polskj Ludowej — 
ufundowanie przez twórców 
galerii plastycznych dla szkół, 
domów kultury, bibliotek. Po­
znański okręg.ZPAP jest tak­
że inicjatorem poczynań doty­
czących plastycznego wyglądu 
zakładów pracy, humanizacji 
środowiska pracy, a także 
kształtu miast i osiedli miesz­
kaniowych. Środowisko pla­
styczne Poznania ma ambicje, 
by jego twórczy dorobek stał 
się rzeczywistą własnością ogó­
łu.
WŁODZIMIERZ BRANIECK1

Skuteczność działania ziół w le­
czeniu różnych schorzeń, zna­
na jest od zarania dziejów 

ludzkości. Ba, nie tylko ludzie po­
znali ich właściwości; wiedzione in­
stynktem zwierzęta leczą się same, 
bezbłędnie wybierając spośród traw 
rośliny, potrzebne im dla zdrowia.

Medycyna ludowa, opierająca się 
na ziołolecznictwie. przechodziła 
wzloty i upadki. Wzloty — do cza­
su wkroczenia chemii w dziedzinę 
ratowania ludzkiego zdrowia i ży­
cia. Współczesna medycyna chęt­
niej korzysta z leKÓw syntetycz­
nych, ponieważ efekty ich działa­
nia przychodzą o wiele szybciej, że 
specyfików. przygotowywanych z 
ziół. Inna sprawa, że często nie uda- 
je się wykluczyć z tych pierwszych 
niepożądanego działania ubocznego. 
Ziołolecznictwa, czyli fitoterapii zde 
cydowanie jednak me odrzucono, a 
nawet zaznacza się coraz większe za 
i nter es owan ie roś 1 in ami o. dzi ała ni u 
farmakologicznym. Obecnie środki 
medycyny ludowej ratują zdrowie 
około 75 procent ludności świata.

Oczywiście, iż wraz z postępem i 
rozwojem nauki zmieniają się kry».e 
ria stosowania substancji roślin­
nych w celach leczniczych. Niektó­
re, cenione dawniej rośliny, uważa 
się dzisiaj za oezużyteczne, w in­
nych natomiast odkryto dodatkowe 
wartości. Wykorzystuje się je w 
znacznej mierze w leczeniu choro o 
serca, układu krążenia, w przezię­
bieniach. zaburzeniach przewodu 
pokarmowego. Morfina, strychnina, 
atropina, skopolamina, ergotamina 
— nazwy, z którymi często się styka

my — to naturalne leki, wyodrębnię 
ne ze specjalnych gatunków roś­
lin. Około 30 procent leków w ap­
tekach jest pochodzenia ziołowego i 
nadal trwają poszukiwania czystych 
związków roślinnych które wchodzi 
łyby w skład specyfików w nowo­
czesnej postaci, a jednocześnie nie 
dawały toksycznych działań ubocz­
nych.

Nad rozwojem preparatów, umożliwia­
jących coraz skuteczniejsze stosowanie 
fitoterapii, pracuje zespół pracowników

dowano na przykład wielkokwiato­
wa odmianę rumianku pospolitego 
„Złoty < łan” o pędach bezlistnych, 
przystosowana do zbioru kombajna­
mi. Poprawa agrotechniki uprawia­
nych roślin zielarskich umożliwiła 
osiągnięcie lepszych wyników eko­
nomicznych i to zarówno dzięki 
zwiększeniu plonowania, jak i po­
prawie jakości ziół.

Wielkopolska ma bogate tradvcje 
w uprawie roślin zielarskich. Więk­
szość tych surowców pochodzi z

kiego wyodrębnił z niego związki odtru­
wające wątrobę. Lek, sporządzony z 
tych związków, „Silimaiol”, jest wielce 
pomocny tym, którzy przebyli żółtaczkę 
zakaźną lub ulegli silnym zatruciom. W 
ubiegłym roku wyprodukowano 20 ton 
„Silimarolu”, eo okazało się dalece nie­
wystarczające w stosunku do potrzeb; 
w roku bieżącym planowana produkcja 
wyniesie 58 ton, w przyszłym — około 
IM ton.

W najlepszym w kraju Zielarskim 
Ośrodku Doświadczalnym poznań­
skiego „Herbapolu” w Plewiskach*

Początki — w medycynie ludowej

Rozsiewa zioła mai...
naukowych — farmaceutów, biologów, bo 
taników, rolników, chemików — powoła­
nego w Poznaniu w roku 1947 Instytutu 
Przemysłu Zielarskiego, kierowanego 
przez prof. dr. hab. Jerzego Lutomskie­
go. Zanim zakłady przemysłowe zjedno­
czenia „Herbapol” przystąpią do maso­
wej produkcji jakiegoś leku, musi on 
mieć atest instytutu, potwierdzony ob­
szerną dokumentacją farmakologiczną i 
kliniczną. W instytucie prowadzi się ko 
lekcję roślin leczniczych, złożoną z oko­
ło 2 000 gatunków. Stanowi ona podsta­
wową bazę surowcową do prowadzonych 
badań. Natomiast przemysł zielarski wy­
korzystuje tylko około 150 różnych gatun 
ków roślin.

W instytucie wyhodowano 13 ory­
ginalnych odmian i wiele uszlachet­
nionych ziół, wprowadzonych już do 
upraw na skalę przemysłową. Wyho

plantacji, obejmujących około 20 000 
hektarów, a uprawia je 30 000 plan­
tatorów. Ponieważ pomimo rosnące­
go zapotrzebowania na zioła i spo­
rządzane z nich preparaty, nie bę­
dzie się zwiększać areału (bo pier­
wszeństwo mają zboża i rośliny pa 
szowe). chodzi o to. bv z tej samej 
powierzchni uzyskiwać większe plo­
ny.

Rośliny zielarskie nie wymagają do­
brej gleby. Wiele z nich to — cenne w 
lecznictwie — chwasty, które rosną byle 
gdzie w stanie naturalnym. Ale obecnie 
nie ma już zbieraczy, zatem konieczne 
jest zakładanie plantacji.

Takim chwastem jest wielce ceniony 
ostatnio ostropest plamisty. Zespół nau- 
•ikowców poznańskiego instytutu pod 
kierunkiem prof. dr. hab. Piotra Gorec-

Strykowie. kierowanym przez inż. 
Franciszka Jankowskiego, prowadzi 
się pod nadzorem instytutu poletka 
roślin najbardziej potrzebnych w 
tym przemyśle; ooddaje się je roz­
maitym próbom (na zawartość skład 
ników pokarmowych w glebie. wiL 
gotność itp.), wpływającym na plo­
nowanie Badania doświadczenia 
doprowadziły do tego że z powierz­
chni, z której zbierało sie kiedyś np. 
’00 kilogramów nasion rumianku.
becnie uzyskuje sie 3000 kg’
Dobre rezultaty przyniosły rów- 

ież doświadczenia z pozyskiwa­
niem sporyszu, co pozwoliło rozpo­
cząć nie tylko krajowa produkcję no 
wych leków, ale także opłacalny 
eksport sporyszu.

Rozwój produkcji zielarskiej to nie 
tylko zaspokojenie potrzeb przemysłu 
farmaceutycznego. Zioła potrzebne są 
także w przemysłach kosmetycznym i 
spożywczym. Coraz więcej kremów, 
szamponów, i różnych płynów produko­
wanych jest z ziół, bo zdrowsze i nie u- 
czulające. Trudno też wyobrazić sobie 
kuchnię bez przypraw, wśród których 
— obok najpopularniejszych, jak maje­
ranek, czy kminek — coraz większym po 
wodzeniem cieszą się estragon, bazylia, 
cząber czy tymianek.

Od roku 1960 Instytut Przemysłu Zie­
larskiego podlega Ministerstwu Przemy­
słu Spożywczego i Skupu. Wyrazem in­
tegracji instytutu z przemysłem jest sta­
ły wzrost liczby wdrożeń różnorodnych 
tematów i nowych opracowań. Z zakła­
dami przemysłowymi zawarto ostatnio 
40 umów wdrożeniowych; ponad połowa 
jest w trakcie realizacji. Roczna war­
tość produkcji zielarskiej w kraju wy­
nosi obecnie 4,7 miliarda złotych. Za każ 
dą zainwestowaną w instytucie złotów­
kę, gospodarka narodowa otrzymuje oko 
lo 5 złotych. Z ekonomicznego punktu 
widzenia jest to sprawa niebagatelna, 
przemawiająca za kontynuowaniem do­
tychczasowych działań Niewymierne w 
złotówkach jest natomiast zdrowie, za­
warte w kwiatach, liściach, korzeniach^

Popularność ziołolecznictwa wy­
maga także zwiększonej kadry fa­
chowców w aptekach. Wydalał Far­
macji poznańskiej Akademii Medycz 
nej, wychodząc napizeciw tvrn po- 
^-zebom. wprowadzi’ dwuletnia spe- 
mąlizacie zielarska Bowiem sprze­
daż leków bez recept — a do taktich 
na ogół należą preparaty zielarskie 
— wymagają specjalnych kwalifika 
cii i odpowiedniei wiedzy.

ZOFIA DOHNKE



GŁOS WIELKOPOLSKI

Po cukier bez bonów 
, t

Stosownie do zapowiedzi 
premiera Edwarda Babiucha 
w expose sejmowym stopnio­
wego porządkowania proble­
mów gospodarczych, rząd 
przystąpił do zastępowania hi 
letów towarowych na cukier 
ekwiwalentem pieniężnym. W 
pierwszym okresie do 1 czerw 
ca br. nastąpi wycofanie bo­
nów dla właścicieli prywat­
nych środków produkcji, a 
więc rzemieślników oraz tak­
sówkarzy. a także ajentów. 
W tym samym czasie zaorze- 
stanie się wydawania biletów 
towarowych pracownikom na 
iemnym, zatrudnionym poza 
rolnictwem w gospodarce nie­
uspołecznionej oraz ich rodzi* 
nom. Otrzymała oni ekwiwa­
lent ze środków pracodawcy. 
Określi się również formv re­
kompensaty i sposób jej prze­
kazania dla członków związ­
ków twórczych.

Począwszy od 1 czerwca do 
giudnia br. przewiduje sie 
wprowadzanie ekwiwalentu 
dla pracowników gospodarki 
uspołecznionej i chałupników 
oraz członków ich rodzin i, 
studentów. Następować to bę­
dzie na zasadach zbiorowej u- 
mowy z tyma środowiskami.

Od października do grudnia 
nastapi wycofanie bonów eme 
rytom i rencistom w miarę 
przyznawania im ekwiwalen­
tu. Wymaga to pewnych żabie 
gów technicznych i dlatego też 
Jest przedłużone w czasie. W 
tvm okresie wycofa się bonv

W Kostrzynie

Odbyła.się III Biesiada Humorystów
Kostrzyn Wlkp. w Poznań- 

skiem był wczoraj stolicą pol­
skiego humoru i satyry. Zjecha 
ła tu czołówka twórców, zaj­
mujących się tą dziedzina 
sztuki, m. in. Stanisław Tym, 
Jerzy Ofierski. Wiesław Go­
las, Krzysztof Kowalewski. 
Maria Czubaszek. Jacek Fedo 
rowicz. a z Poznania Włodzi­
mierz Seisłowski. Lech Kono- 
pański, Janusz Przybysz.

Artyści ci występowali w 
wielogodzinnym maratonie hu 
moru i satyry, na III Biesia­
dzie Humorystów Patronowa­
ła tej imprezie. kończącej 
święto regionalne. „Kurdesz 
Kasztelański”, twórczość zwią­
zanego z Ziemia Kostrzyńska 
Augusta Wilkońskiego, a orga 
rizatorami oprecz władz kul­
turalnych bvłv także redakcje

Po incydencie u wybrzeży wyspy

Oświadczenie rządu kubańskiego
Rząd kubański opubliko­

wał oświadczenie w związku 
z incydentem, jaki wydarzył 

się 10 bm. w odległości około 
20 mil na północ od brzegów 
Kuby. Jak stwierdza się w oś­
wiadczeniu, kubańska jedno­
stka rybacka nr 165 nadała 
przez radio wiadomość, że zo­
stała napadnięta przez statek 
piracki i ostrzelana .doznała 
uszkodzeń. Samoloty kubań­
skie odnalazły piracki statek, 
który ciągnął na holu wspom­
nianą jednostkę rybacką, a tak 
że jeszczć jedną łódź kubań­
ską. Statek zignorował nadane 
z samolotu ostrzeżenie i wów­
czas otworzono ogień, wskutek 
czego poszedł on na dno.

11 bm. MSZ Kuby skierował 

przyznawane rolnikom indywi 
dualnym.

Przesłanka do wprowadze­
nia bonów cukrowych była 
okresowa sytuacja na rynku, 
która ukształtowała sie w wy 
niku słabej kampanii cukrów* 
niczej 1975/1976. Na niewielkie 
w skali globalnej obniżenie po 
dąży rynek zareagował gwał­
townie. Mieliśmy do czynienia 
z masowym. wykupywaniem 
cukru w sklepach a w konsek 
wencji z pogłębieniem jego 
braków w magazynach i u 
producentów. Mało kto parnię 
ta. że były dni. gdy sprzedawa 
no ilości rozprowadzane po­
przednio przez kilka tygodni.

Od kilku miesięcy wokół 
funkcjonowania tej formy za­
kupu toczyły się polemiki. Ar 
gument, iż bony stabilizują 
sprzedaż, jest wprawdzie na­
dal w jakimś stopniu aktual­
ny. chociaż po okresowym 
spadku zakupów cukru w la­
tach 1976 i 1977, od 1979 r. 
spożycie to zaczyna wykazy­
wać pewne symptomy wzro­
stu. Równocześnie analiza ryn 
ku wskazuje, że obecne spoży 
cie na mieszkańca, a więc i 
dostawy osiągnęły poziom wy 
starczający do pełnego pokry 
cia potrzeb. Nie istnieje wiec 
niebezpieczeństwo gwałtowne­
go zwiększenia popytu. Waha 
ma mogą mieć jedynie cha­
rakter sezonowy. Bony cukro 
we stały sie więc swoistym 
hamulcem do ustalenia stanu

„Expressu Poznańskiego” i 
„Karuzeli” oraz oddział Związ 
ku Polskich Autorów i Koimpo 
zytorów Utworów Rozrywko­
wych.

Z okazji Biesiady w Kostrzy 
nw zorganizowano wystawy 
karykatur — prac Szymona 
Kobylińskiego. Jana Molika i 
Stanisława Mrowińskiego. U - 
stanowiono ponadto specjalny 
kasownik pocztowy.

Publiczność, wypełnialiaea do 
ostatniego miejsca salę Miej­
sko-Gminnego Ośrodka Kultu 
rv w Kostrzyniu. gorąco przyj 
mowała występy aktorów i pi 
sarzy. Biesiada Humorystów 
ma już w tej chwili znacząca 
rangę kulturalną i może jej 
Kostrzyniowi zazdrościć każde 
miasto, (bran) 

do rządu Wysp Bahama notę 
informującą o incydencie, oraz 
zawierającą prośbę o wyjaś­
nienie jego szczegółów i zatrzy 
manie winnych. Później w pra 

sie zagranicznej pojawiły się 
informacje, że samoloty ku-, 
bańskie zatopiły bahamski 
okręt patrolowy.

W zakończeniu oświadczenie 
stwierdza, że jeśli zatopiona 
jednostka rzeczywiście była 
okrętem patrolowym Wysp Ba 
hama, to rząd kubański wyra 
ża ubolewanie z powodu zajś­
cia, ponieważ pragnie utrzy­
mywać i utrwalać stosunki 
przyjaźni i wzajemnego sza­
cunku z tym sąsiedzkim kra­
jem. (PAP) 

równowagi między podażą a 
popytem na cukier; często bo 
wiem zdarza się, że nabywa­
my go nie dlatego, że jest nam 
potrzebny, ale po to, by „nie 
zmarnować” bonu.

Na ostatnim posiedzeniu 
Rady Ministrów podjęto u- 
chwałę o sukcesywnym zastę­
powaniu do końca roku bile­
tów towarowych na cukier 
ekwiwalentem pieniężnym, od 
powiadającym dokładnie róż­
nicy cen między cukrem na 
bony a dostępnym w normal­
nej sprzedaży. Zgodnie z za­
powiedzą sejmowego expose, 
decyzje w tej sprawie w odnie 
sieniu do pracowników gospo­
darki uspołecznionej podejmą 
same załogi.

Dla gospodarki ważnym ar­
gumentem za zniesieniem bo­
nów cukrowych jest również 
potrzeba dostosowywania cen 
do kosztów produkcji, stopnic 
wego likwidowania dotacji w 
sposób, który nie odbijałby 
sie negatywnie na poziomie 
życia ludności, a równocześnie 
wprowadzał więcej ładu w ca­
ła skomplikowana problema­
tykę kosztów.

Zaproponowany przez rząd 
społeczeństwu sposób roz­
wiązania tego problemu odoo 
wiada aktualnym potrzebom 
gospodarki, a także interesom 
naszych gospodarstw domo­
wych. Trzeba jednak powie­
dzieć, że bez względu na for 
mę zakupu cukru, sprawą pod 
stawową pozostałe nadal peł­
ne zaopatrzenie rynku. (PAP?

„Dar Młodzieży*1

Cząstka legendy powstaje 
również w Poznańskiem

Każdego nie­
mal dńia konto 
budowy „Daru 
Młodzieży” — 
następcy „Daru 
Pomorza” — 

powiększa się o środiki finan­
sowe, napływające z całego 
kraju. Jest w tym i spory 
udział młodych z Poznańskie­
go, a co najważniejsze pienią­
dze na „Dar Młodzieży” po­
witają z dodatkowej pracy. 
Jest to jak gdyby wtórna ko­
rzyść z ogólnopolskiego patro­
natu nad budową nowego żag­
lowca.

Sposoby uzyskiwania fundu­
szy są bardzo różne. Na przy­
kład Zarząd Dzielnicowy 
ZSMP Poznań-Grunwald za­
warł umowę z Wojewódzkim 
Urzędem Telekomunikacyj­
nym. Grunwaldzka młodzież, 
korzystając z pomocy tutej­
szych zakładów pracy (na przy 
kład Spółdzielni Transportu 
Wiejskiego, „Transbudu” i 
PTHW) wymalowała ponad 
300 kabin telefonicznych i 320 
tzw. szafek abonenckich w 
Poznaniu. Młodzi wykonali ro­
boty, dla których WUT trudno 
znaleźć wykonawców, a wyna­
grodzenie (200 000 złotych) prze 
kazała na konto „Daru Mło­
dzieży”.

W Poznańskiem w po wszech

Kolejarze bez mundurów
Dokończenie ze str. 3

— A co mają murarze do 
lokomotyw?

— Ano to, że nie ma pro­
dukcji bez pary technologicz­
nej. a pary bez kotłowni. Sko­
ro kotłownia, to piece, do ktć 
rych trzeba czasem wejść i 
wtedy, gdy panują w nich sa- 
łaryjskie temperatury. O Brę 
czewskim mówią, że jest og­
nioodporny...

Takich jak on, na których 
nakład zawsze może liczyć, 
znowu by trzeba długo wymię 
mać. Ale może choć przykła- 
ciowo: Walenty Antkowiak. 
Bronisław Chojnacki, Szcze­
pan Jankowiak, Zbigniew 
Mrówką, Zenon Stelmaszyk. 
Marian Szczepański, Henryk 
Pzetelski. Mają się młodzi na 
kim wzorować. A na młodych, 
oodobnie jak na tych zżytych 
od lat, wypróbowanych fa- 
■howcach, też zakładowi żale 
ży. Czym ich przyciągnąć, je 
śli robota tu wcale nię atrak­
cyjna, żmudna, brudna często? 
Można elektroniką, której w 
nowoczesnych lokomotywach 
nie brakuje... Ale można też

Specjalność - wątroby drobiowe

Pierwsza produkcja 
nowego zakładu 
w Obornikach

Po kilku miesiącach rozru­
chu, pełnym rytmem zaczęły 
pracować ciągi technologiczne 
nowego wydziału Zakładów 
Jajczarsko - Drobiarskich w 
Obornikach. Jeden z najwięk­
szych oddziałów Poznańskich 
Zakładów Drobiarskich otrzy­
mał tym samym nowoczesny 
obiekt — jedyny teg0 typu w 
Polsce. Pozyskiwane w nim bę­
dą na przemysłową skalę 
stłuszczone wątroby drobiowe 
(od gęsi oraz specjalnej krzy­
żówki kaczki piżmowej i ra­
sy „Pekin”).

Mechanizacja i wykorzysta­
nie wieloczynnościowych agre­
gatów (krajowego wytwórcy 
„Spomaszu” w Piotrkowie Try­
bunalskim) znacanię zwiększą 
produkcję. W porównaniu z ze­
szłym rokiem, w bieżącym ma 
się ona podwoić. Zwiększy się 
również produkcja mięsa (dro­
biowego. Wraz z wątrobami 
będzie ono kierowane przede 
wszystkiej na eksport — do 
Francji, RFN i Szwajcarii.

(bop)

nym czynie młodzieży na rzecz 
fregaty uczestniczyło 28 000 
członków ZSMP, 20 000 harce­
rzy, 7 000 studentów i prawie 
10 000 młodych którzy nie na­
leżą do żadnej organizacji. 
Pracowali w zakładach prze­
mysłowych w gospodarstwach 
rolnych, -wykonywali czyny spo 
łeczne w miejscach zamiesz­
kania. Wartość tego czynu prze 
kroczyła 650 000 złotych, z cze 
go 373 000 złotych przekazono 
na „Dar Młodzieży”.

Otrzymujemy także informa­
cje z niektórych gmin Poznań­
skiego i z samego Poznania. 
Młodzi z Biura Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego przeka­
zali budowniczym „Daru Mło­
dzieży” 20 000 złotych; z gnieź 
nieńskiego „Zrembu” — 5 000, 
z Czempinia — również 20 000 
złotych. Młodzież Kórnika wy­
kona różnorodne prace, z któ­
rych 100 000 złotych trafi do 
końca czerwca na konto po­
wstającej jednostki.

„Dar Pomorza” — wysłużo­
ny statek szkolny, to już le­
genda. Ale obecnie powstaje 
nowa, w której ma swój udział 
również młodzież z Poznań­
skiego; oprócz środków finan­
sowych zbuduje się tutaj wie­
le niezbędnych nowej jednost­
ce urządzeń i elementów wy­
posażenia. (asik) 

zachęcić udowadniając, że 
ZNTK potrafi dosłownie wszy 
stko.

Taki Henryk Gendera na 
przykład przez 20 łat był kie 
równikiem narzędziowni, po­
tem objął funkcję głównego 
konstruktora: zainteresował
się prob^mami rehabilitacji 
ortopedycznej najbardziej po­
szkodowanych dzieci i doro­
słych. Jego konstrukcje podzi 
wiali najwytrawniejsi fachow­
cy świata lekarskiego.

¥
Ludzie, którzy nie noszą ko 

lejarskich mundurów — czuja 
się kolejarzami. Czy wynika 
to z tradycji, czy z poczucia 
odpowiedzialności za sprawne 
funkcjonowanie transportu ko 
lejowego, dość że najwyżej ce 
ni się w ZNTK odznakę Za­
służonego Kolejarza PRL, Ta 
ką otrzymują najlepsi. Sztan­
dar natomiast, który dzisiaj 
zostanie wręczony zakładom, 
jest dla wszystkich. Bo na 
ten sukces złożyła się praca 
całej załogi. *

GRAŻYNA SZULAK

Dzisiaj we Frankfurcie nad Menem 
polscy piłkarze grają z M

„Szanse Juppa Derwalla sto­
ją 50:50” — pisze zachodnio- 
niemiecka agencja DPA, w 
przeddzień spotkania piłkarzy 
RFN i Polski na „Waldsta- 
dion” we Frankfurcie n/Me- 
nem. Nie ulega jednak wątpli 
wpści, że selekcjoner drużyny 
RFN, jej, piłkarze, a także ki­
bice liczą na pewne zwycię­
stwo swojego zespołu. Za 30 
dni, 11 czerwca piłkarze RFN 
zainaugurują spotkaniem z 
CSRS w Rzymie finałowe bo­
je mistrzostw kontynentu.

„To już ostatnia praktycznie 
próba przed wyjazdem do 
Włoch — powiedział Jupp Der 
wali. Mecz z Polską odpowie 
na pytanie jaką aktualnie 
wartość posiada reprezentacja 
RFN”.

Polscy piłkarze przybyli w 
niedzielę do miejscowości Weil 
rod, oddalonej o 18 krri od 
Frankfurtu i zamieszkali w ho 
telu „Erbismilhe”. W polskim

Polskie koszykarki nie zakwalifikowały 
do rozgrywek olimpijskich

Wczoraj w Warnie zakończy 
ły się półfinałowe mecze 
przedolimpijskiego turnieju 
koszykarek. Niestety Polki w 
swym ostatnim występie w 
grupie przegrały z Kanadą 
66:67 (38:28), choć w 24 mirt, 
prowadziły 47:32. Później na­
stąpiła cała seria błędów, po 
których rywalki odrobiły stra 
ty. W 32 min. na boisko wesz­
ła kontuzjowana Komorowska, 
lecz nawet jej kapitalna gra 
(11 punktów w ciągu 8 minut) 
nie zdołała Polsce zapewnić 
sukcesu. Ponieważ w innym 
meczu ChRL pokonała Włochy 
62:60 (33:32), Polki zajęły osta­
tnie miejsce w grupie i w me 
czu o miejsca 11—12 zmierzą 
się z Francją.

Złoty medal Lecha na VII OSM
W niedziele w Częstochowie 

zakończyła sie VII Ogólnopol­
ska Spartakiada Młodzieży w, 
sportach halowych. Bardzo 
dobrze spisały się koszykar­
ki Lecha, które wywalczyły 
złoty medal pokonując w o- 
statnim meczu ROW Rybnik

Okręgowy turniej klasyfikacyjny łuczników
Na torach łuczniczych Surmy 

odbył się okręgowy turniej klasy­
fikacyjny z udziałem 60 łuczniczek 
i łuczników z Chrobrego Gniezno, 
Korony Bukowiec oraz poznań­
skich klubów: Surmy, Leśnika i 
Startu. Mimo braku kilku najlep­
szych, którzy uczestniczyli w ogół 
nopolskim turnieju klasyfikacyj­
nym, zawody stały na przyzwoi­
tym poziomie i zanotowano kilka 
dobrych wyników.

Wśród seniorów pod nieobec­
ność czołowych zawodników Sur­

PONIEDZIELME Opinig

Demonstrujący w tym sezonie 
dobrą formę hokeiści Warty dzię 
ki zwycięstwu 2:1 z mistrzem Pols 
ki i prowadzącym w tabeli Pocz 
towcem, mają dp tej drużyny tyl 
ko 1 punkt straty przed rozpoczy 
nającymi się 16 bm. turniejami 
klasyfikacyjnymi.

TRENER WARTY — WŁODZI­
MIERZ PIECZYŃSKI: Mecz z 
Pocztowcem był prestiżowy, a 
jednocześnie stanowił typową wal 
kę o punkty. Spotkanie stało na 
dobrym poziomie. Prowadzę War 
tę drugi sezon i po raz pierwszy 
w tym okresie wygraliśmy z Pocz 
towcem. Staraliśmy się grać z U 
derem inaczej niż dotychczas: 
uważniej w obronie, nie rezygnu 
jąc z szybkich kontrataków. Koń 
cowy sukces był tym razem w 
znacznej mierze zasługą starszych 
zawodników. Zwycięstwo ^>odbudo 
wało drużynę psychicznie.

Obecny sezon jest na razie znacz 
nie bardziej udany niż poprzedni.

Zakończyły się rozgrywki w II 
lidze rugby. Po rocznym w niej 
pobycie Posnania ponownie awan 
sowała do ekstraklasy.

Trener zespołu ADAM ROHNKA: 
— Nie zamierzaliśmy usilnie w 

zespole zabraknie Wojciecha 
Rudego (kontuzja), którego na 
lewej obronie zastąpi prawdo­
podobnie Zbigniew Płaszew- 
ski.

Sporym wzmocnieniem dru­
giej linii powinien być Zbi­
gniew Boniek, który za partne 
rów mieć będzie Adama Na— 
wałkę i prawdopodobnie Ro­
mana Wójcickiego.

W ataku zobaczymy chyba 
dwójkę mielczan — Grzegorza 
Łatę i Andrzeja Szarmacha 
oraz młodego Andrzeja Pała­
sza z Górnika, choć Janusz Sy 
bis jest w wysokiej formie.

Oto prawdopodobne składy 
obu drużyn.

RFN: Schumacher — Kaltz, Cuł- 
mann, K. H. Foerster, Dietz — B. 
Foerster, Briegel, H. Mueller, Ma- 
gath — Rummenigge, K. Alłofs.

Polska: Mowlik — Dziuba, kana­
da, Janas, Płaszewski — Na wałka, 
Boniek, Wójcicki — Lato, Szar­
mach, Pałasz. (PAP)

Udział w igrzyskach olimpij 
skich zapewni sobie tylko 5 
zespołów grających w Warnie. 
Wprawdzie kilka drużyn, któ­
re wyprzedziły Polskę, do Mos 
kwy prawdopodobnie nie przy 
jedzie, ale wyższą lokatę od na 
szej reprezentacji wywalczyły 
m. in. Bułgaria, Kuba, CSRS, 
Węgry czy Jugosławia, a więc 
państwa które na igrzyskach 
wystąpią. Dla Polek zabraknie 
więc miejsca w turnieju olim­
pijskim. (wił)

7^W pierwszym finałowym 
meczu odbywającego się w 
Szwajcarii turnieju przed­
olimpijskiego koszykówki męż 
czyzn, Polska pokonała Izrael 
89:74 (28:43). (PAP)

61:59 (34:21). Koszykarki O©m 
pii zajęły 12 miejsce. W ostat­
nim dniu zawodów srebrny 
medal w boksie zdobył K. 
Fraitak ze Stelli Gniezno (wa 
ga ciężka) oraz T. Muzsik z 
Grunwaldu (kategoria 45 kg).

(wił)

my wygrał C. Jarmut z Leś-nSka 
(1048 pkt.).

Było to jedyne zwycięstwo przed 
stawiciela innego klubu. Pozostali 
zdobywcy pierwszych lokat to re­
prezentanci Surmy. Oto' oni. se­
niorki — K. Lewandowska — 993 
pkt., juniorki — T. Waszak — 1116 
pkts, juniorzy — A. Jędraszak — 
1013 pkt., juniorki młodsze — L. 
Bielejewska — 937 pkt., juniorzy 
młodsi — M. Waszak — 1080 pkt., 
młodziczki — A. Sobczak — 913 
pkt., młodzicy — J. Bączkowski — 
955 punktów, (kar) 

tym sezonie wałczyć o I ligę. Chcia 
łem odmłodzić zespół, aby spokoj­
nie przygotować drużynę do wał­
ki w ekstraklasie. Jednak przed 
ostatnim meczem mieliśmy tylko 
dwa punkty straty do prowadzą­
cego Bałtyku, z którym przegra­
liśmy jesienią w Gdyni. Była to 
jedyna nasza porażka w rozgryw­
kach. Wszyscy ogromnie \ pragnę­
liśmy zrewanżować się gdynianom, 
co w pełni się udało, a w efekcie 
czego wcześniej powróciliśmy do 
ekstraklasy. Drużyna przez eałe 
rozgrywki walczyła ambitnie. Po 
zakończeniu niedzielnego meczą 
wszyscy ogromnie się cieszyli z 
awansu. Zawodnicy wierzą, że te­
raz, władze klubu z większą te@s= 
ską rozwiązywać będą trudne cza­
sami problemy sekcji. Twierdzę, 
że utrzymamy- się w I lidze. Jest 
w zespole kilku młodych i obiecam 
jących zawodników. Do drużyny 
na pewno wrócą rugbiści którzy z 
różnych przyczyn w tym sezonie 
pauzowali. Jednak nadal najbar­
dziej będzie nas absorbować pra­
ca z najmłodszymi. Dodam, że kam 
dydaci mogą się zgłaszać we wtór 
ki i piątki od godziny 17.30 na boi­
sku Posnanii. (ahe)



pracownicy poszukiwani
KIEROWCĘ 

na samochód Tarpan przyjmie 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — Poznań, 
uŁ Grunwaldzka 19, zgłoszenia pokój 26.

Poszukuję kawalerki lub 
większego mieszkania. 
Płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31963g.

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
Miejski Zakład Mleczarski

| Błyskawiczne szycie spo­
dni młodzieżowych. Prze­
mysław Biedny, Czerwo­
nej Armii 12 m. 7. teł. 

565-36. 2721T»

40-B

Praca

Przyjmę krawcową — kra 
wiectwo lekkie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 31088g.

Siewnik zbożowy zawie­
szany 2,5 m, przyczepę re­
jestrowaną sprzedam. No 
wieki, Nowawieś, 64-510
Wronki. 42

Kołobrzeg — centrum wy 
najmę pokój komfortowy 
lipiec — sierpień. Poznań, 
tel. 609-73 godz. 12—18.

3O8O7g

Zatrudni zaraz
Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy — Zygmunt Koe
nig, tel. 647-79. 29814g

Kupno
Biały marblit, papę juto­
wą lub szklaną kupię.
Tel. 411-347. 26733g

Bony PeKaO kuplę. Tel. 
20-57-48 po godz. 15. 31051g

Sprzedaż

Sprzedam sadzonki goździ 
ków. Wiry, ul. Łęczycka
43. 31846g

Bony PeKaO sprzedam 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 31952g.

Zenit TTL (gwarancja).
Tel. 67-10-31. 31847g

Radioodbiornik Radmor 
5102 z gwarancja sprze­
dam. Dzierżyńskiego 28 m.
13 po godz. 16. 31072g

Szafę dwudrzwiową,
oszkloną Biedermeier 
sprzedam. Tel. 434-86.

31098g

Dziczki róż sprzedam Po 
znań, ul. Wspólna 30.

 30929g
Segmenty, szafki kuchen­
ne, lodówka czerwone 
sprzedam. Piękna 20. godz

31691g

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy (pra-
ca 2 i 3 zmianowa) z terenu m. Poznania i okolicy

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie. Zakład Usłu­
gowy. Michalski. tel. 
201-304. 29775g

Przyczepę campingową ta 
nio sprzedam. Leszno, tel.
53-51. 485p

Sprzedam przednią szybę 
i nadwozie po wypadku 
Zastawy llOOp, motorów­
kę z silnikiem Koenig i 
wózkiem. Tel. 22-01-06.

30772g

Mieszkanie 3-pokojowe, 
stare budownictwo w 
Lesznie, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 30749g.

Wrocław — M-4 zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty 81567, Wro­
cław, „Prasa”, Podwale 62 

1410-K2

&

MAGAZYNIERÓW
KIEROWCÓW wózków widłowych
ROBOTNIKÓW w produkcji

Zapewnia się dobre warunki socjalne.

Sadzonki pomidorów ood 
folie sprzedam. Skórzc- 
wo ul. Batorowska 23.

31960g

Pentacon 4/300 sprzedam
tel. 754-73. 31980g
Charty afgańskie sprze­
dam. Łódź, tel 53-28-09

1161-K2

Zastawę <50 sprzedam. Lu 
boń, Zabikowska 46 m. 33 

31694g

Zaporożca sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 30883g.

Fiata 126p 650 rocznik 1979 
sprzedam. Gniezno, rei 
45-02. 487p

Sprzedam Opla Rekorda 
lub zamienię na Fiata 
126p. tel. 735-96. 31978g

Fiata 126p. 1978 sprzedam
Nowowiejskiego 19/21 m
8 godz. 15—19. 32080g

Wydzierżawię lub kupię 
0.5 ha ziemi uprawnej do 
30 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30456g.

Domek jednorodzinny z 
wygodami koło Poznania 
kupię. Oferty „Prasn” 
Grunwaldzka 19 dla 
25450gpr.

Działkę budowlaną 1000 
ma lub dom z ogrodem w
Poznaniu, 
555-24.

kupię. Tel.
25624g

Działkę budowlaną kuplę,
tel. 602-84. 27165g

Działkę 1400 ms w Przeź­
mierowie z domem miesz 
kalnym. gospodarczo-war 
sztatowym 180 mt, e.o., 
przeznaczenie na różne ce 
'e + pomieszczenia maga 
zynowe (nowa zabudowa) 
sprzedam Oferty ..Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27170g.

Dla pracowników zamiejscowych istnieje możli­
wość zakwaterowania na terenie m. Poznania i Lu­
bonia.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA 

Dział Spraw Pracowniczych — Poznań ul. Dzierżyń-
skiego 382, tel. 32-03-05, 972-K1

Poznań — Szczepankowo. 
Sprzedam sad 0,5 ha z mo 
żliwością zabudowy. Ko­
nieczne uprawnienia. O- 
lerty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 27129g

Różne
Układanie mozaiki parkle 
tu, bezpyłowe cyklinowa­
nie. Jacek Stasiński, tel.
67-13-74. 27432g

Przewóz torfu, żwiru, żu 
żla z wykupem. Katulskl 
Dębowa 31 m. 7 27536g

Cykłinowanie. KupSch, tel
619-99.' 30874g

Nowo otwarta ajencja po 
szukuje dostawców dzie- 
wiarstwa. galanterii. To-
ruń, tel. 220-20. 27633g

Posiadam pomieszczenie 
50 mi na cichy przemysł. 
Możliwość sprzedaży O- 
czekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 27273g.

Zlecę w III kwartale roz­
biórkę kamienicy w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27222g.

Cyklinowanie parkietów, 
nodłóg. Zakład Usługowy. 
Misiurewicz, tel. 457-28

31951g

Szklarnię 300 ms kom­
pletną zamienię na piec 
miałowy z ruchomymi ru 
sztami. nowy do 80 m2. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 27569g.

Hafciarstwo artystyczne. 
Sprzedaż obrazów ręcznie 
haftowanych, kompozy­
cje kwiatowe, wizerunki 
Madonny, serwety karnz 
ki oraz usługi krótkoter­
minowe. Regina Fudalej, 
Puszczykowo, Lipowa 10 

27514g

Taksówka bagażowa po­
leca usługi Guzikowskl 
Tel. 67-38-94 po godz. 20.

27565g16—19.

Dnia 10 maja 1980 roku, zmarł nagle

dr WŁADYSŁAW PROMIŃSKl
pracownik naukowy Centralnego Ośrodka Ba­
dawczo - Rozwojowego Drobiarstwa w Pozna­
niu — odznaczony — Srebrnym i Złotym Krzy­
żem Zasługi. Brązowym i Srebrnym Medalem 
Za Zasługi dla Obronności Kraju, Odznaką Za­
służonego Pracownika Przemysłu Spożywczego 

i Skupu.

W Zmarłym przemysł spożywczy traci wielo­
letniego cenionego pracownika, zasłużonego 
propagatora rozwoju i postępu technicznego 
aktywnego działacza społeczno - politycznego, 
wychowawcę młodzieży, a przede wszystkim .< 
serdecznego przyjaciela i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Podstawowa Organizacja Partyjna
• Związkowa Rada Przedsiębiorstwa 

Dyrekcja, pracownicy.
Centralnego Ośrodka Badawczo-Rozwojowego 

Drobiarstwa w Poznaniu.

1O82-K3

Dnia 5 maja 1980 r. odszedł od nas opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77

STANISŁAW JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz, 

11-.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Dnia 11 maja 1980 roku zmarł ciężkich
cierpieniach mój najdroższy mąż i przyjaciel
mego 
dziuś,

życia, nasz ukochany tatuś, teść, dzia- 
brat, szwagier i wujek

J. Dnia 10 maja 1980 roku zakończył swoje 
T pracowite i pełne dobroci i poświęcenia ży­
cie. opatrzony Sakramentami św. nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

były
ADAM HAJDER

dyrektor PGR Grodzisko k. Gostynia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rędziną
3208łg

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 10 maja 1980 roku zmarł

doc. dr WŁADYSŁAW PROMIŃSKl
były długoletni i zasłużony pracownik naukowy 
Centralnego Laboratorium Przemysłu Koncen­
tratów Spożywczych w Poznaniu, aktywny 
działacz społeczno - polityczny, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką Zasłużonego 
Pracownika Przemysłu Spożywczego. Srebr­
nym Medalem za Zasługi dla Obronności Kra­

ju i innymi odznaczeniami.

Z grona naszego odszedł wybitny specjalista 
przemysłu spożywczego cieszący się powszech­
nym szacunkiem i zaufaniem, zawsze życzliwy 
i serdeczny Kolega.

Cześć Jego pamięci!

żona z dziećmi i rodzina 
Ul. Szamocińska 5. 31963g

1O85-K3

Koleżanki i Koledzy 
z Centralnego Laboratorium 

Przemysłu Koncentratów Spożywczych.

Dnia 11 maja 1980 r. 
zasnęła w Bogu moja 
1 siostra, śp.

CZESŁAWA

po ciężkich cierpieniach 
ukochana żona, córka

JANKOWIAK

tDnia 11 maja 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 51, nasza 
najdroższa i ukochana mamusia, teściowa, sio­

stra,- szwagierka i ciocia, śp.

MARIAN KNAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz 

12, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

ul. Ogrodowa 16m. 4
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 32157g

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia H maja
1980 roku zmarła opatrzona Sakramentami 

św. moja najukochańsza żona, mamusia i te­
ściowa, śp

ŁUCJA KOKOSZANEK
z domu Bartela

zwłok z domu żałoby we wto-Wyprowadzenie __________
rek 13 bm o godz. 12.30 do kościoła parafial-
nego św. Wawrzyńca 
pogrzeb na cmentarzu

W głębokim smutku

Pniewy, Wroniecka 52.

w Pniewach, 
parafialnym.

pogrążona

RODZI

po czym

32131g

tDnia 7 maja 1980 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa żona, przyjaciel i ciocia, śp.

STEFANIA MRZEWKA
z domu Kurowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm. o godz. 
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w smutku 
mąż, rodzina i przyjaciele

z domu Wilk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu w Lusowie.
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną

STEFANIA SOKOŁOWSKA Ul. Chłodna 7 m. 9. 32042g

z domu Piekuta.

Lusowo, Poznańska 18. 32096g

Msza św. odprawiona zostanie w środę 14 bm. 
o godz. 14 w kościele M.B. Częstochowskiej 
przy ul. Naramowickiej, pogrzeb o godz. 15, 
na cmentarzu parafialnym.

tDnia 6 maja 1980 r. zasnął w Bogu, przeżyw­
szy łat 66, mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS KUBIAK
W smutku pogrążeni

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 11 maja 
1980 roku zmarł po krótkich i ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 60 nasz najdroższy oj­

ciec, teść. Zięć i dziadek, śp.
Umultowo, Poznańska 12.

synowie i synowa

32128g

EDMUND WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm o godz.

14, na cmentarzu parafialnym w Kórniku.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 maja 1980 roku odeszła od nas na zawsze 

nasza kochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 76, śp.

W głębokim smutku pogrążona MARIA RYBARCZYK
żona z rodziną

Dziećmierowo. 32237g

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
14, w Dopiewie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.
13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

W. Mostowa I4a m. 37. 31912g

tZ żalem '•uwiadamiamy, że 'dnia 11 maja 
1980 roku . narł przeżywszy lat 55. ukocha­
ny mąż. ojciec, syn, brat, teść, szwagier, wu­

jek i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW7 PROMIŃSKl

RODZINA
32126g

tDnia 7 maja 1980 r. zmarł nagle, nasz drogi 
ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 
77, śp.

ANTONI WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskkn,
W smutku pogrążona

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 
16 30 na cmentarzu w Miłosławiu koło Wrześni.

+ W dniu 9 maja 1980 roku zmarła po cięż- 
' kich cierpieniach przeżywszy lat 63 nasza 
najukochańsza mamusia, teściowa, babcia, sio­
stra, bratowa i szwagierka, śp.

MARIANNA NOWAK
z domu Misiorna

Poznań, ui. Łąkowa 9/6. 1O73-U3

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.

11, na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

4- Dnia 6 maja 1980 r. po krótkich cierpieniach 
• zakończyła swój pracowity żywot, moja naj­
ukochańsza żona, nasza kochana mamusia, ba­
bunia i teściowa, przeżywszy lat 53, śp.

STANISŁAWA SZYMKOWIAK

Poznań, Zwierzyniecka 14/16 m. 34. 32240g Rybaki 22a m. 32. 1074-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 
1.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

1049-U3

4- Dnia 9 maja 1980 roku zmarł nasz kochany 
I syn, brat, szwagier i wujek przeżywszy lat 
21, śp.

PAWEŁEK SZCZYGIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

tDnia 9 maja 1980 roku zmarła po długiej 
chorobie nasza kochana matka, siostra, te­
ściowa i babunia przeżywszy łat 77, śp.

WERONIKA SWIEKOŁKIN
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 

11, na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

7 Dnia 6 maja 1980 r po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 

zakończyła swe pełne poświęcenia życie moja 
ukochana siostra, przeżywszy lat 91. śp.

MARIANNA KOMOROWSKA

ul. Jaworowa 56/12. A
1078-U3 Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1079-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 maja o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
siostra

1047-U3

Wakacje łub pływania sta 
żowe na jachcie kabino­
wym od 15 maja do 15 
października br. również 
dla osób niezaawansowa- 
nych żeglarsko lub węd­
karzy na jeziorach kosza 
lińskich — Drawsko, Lu­
bię, Wielimie, Łebskie. 
Zgłoszenia . i uzgodnienie 
warunków armator i ster 
nlk: January Komorow­
ski, p-ta Czaplinek, wieś 
Stare Drawsko u p. Suł-
ków. 32006g

Kawaler rolnik wyznania 
rzymsko-katolickiego, do­
brego charakteru bez na­
łogów dobrze sytuowany, 
posiadający oszczędności 
z braku znajomości poz­
na panią lat 39—45, może 
być z dzieckiem, posiada­
jącą dom z ogrodem lub 
gospodarstwo rolne. Wdo 
wy mile widziane. Oferty 
z fotografią „Prasa”, Gruu 
waldzka 19 dla 27159g.
Pani niezależna z miesz­
kaniem pozna pana wyso 
kiego, bez nałogów i zo­
bowiązań lat 40—47. Cel 
matrymonialny Poważne 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 27194g.
Wdowa samotna, posiada 
jąca rentę, oszczędności, 
pozna pana wieku 66—73 
lat Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 27348g.

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla nr 15, zawiadamiają mie­
szkańców Poznania zamieszkałych w rejonie 
ograniczonym ulicami: Głogowska od nr 150 
do Chociszewskiego, Chociszewskiego, Arci­
szewskiego, Palacza do Głogowskiej, korzysta­
jących dotychczas z gazu miejskiego,

że w dniu 14 maja 1980 r. o godz. 8 na­
stąpi wprowadzenie w miejsce dotychcza­
sowego gazu miejskiego, gazu ziemnego 
podgrupy 8 (wg. PN-717C-96001).

Przystosowanie urządzeń gazowych u odbior­
ców w zakresie robocizny i materiałów od­
będzie się NIEODPŁATNIE NA KOSZT ZA­
KŁADÓW GAZOWNICTWA.

Terminy przystosowania urządzeń gazowych 
w poszczególnych posesjach będą podane do 
wiadomości mieszkańców prze? specjalne ogło­
szenia w klatkach schodowych lub w naszym 
punkcie zlokalizowanym u zbiegu ul Jaro- 
chowskiego i Chociszewskiego — barakowozy. 
Do czasu przybycia monterów nie należy urzą­
dzeń eksploatować.

Adaptacja urządzeń w instytucjach, urzędach 
i innych odbiorców gazu nastąpi na zlecenie.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania urządzeń gazowych w sta­
nie czystym i technicznie sprawnym, gdyż bę­
dzie to warunkować przystosowanie urządze­
nia do spalania azu ziemnego.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa

1732-K1
i Górnictwa Nafty i Gazu 
w Poznaniu, ul. Grobla 15.

tDnia 8 maja 1980 roku zmarła nasza kocha­
na siostra, bratowa i ciocia przeżywszy lat

WANDA URBANOWICZ
z domu Kochanowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

1076-U3

tDnia 8 maja 1980 roku odeszła od nas na 
zawsze moja najdroższa żona, matka, te­
ściowa i babunia przeżywszy lat 58, śp.

PELAGIA STANISŁAWIAK
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 
8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Żurawinowa 6b/6. 1075-U3

t Zawiadamiamy z żalem, że dnia 6 maja 1980 r. 
zmarła w wieku 86 lat, śp.

JANINA KASIEWICZ
emerytowana księgowa NBP w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzina
32OO4g

tDnia 8 maja 1980 r. tragicznie zginął namasz­
czony Olejami św., w 33 roku życia a 9 roku 
kapłaństwa, śp.

ks. ANDRZEJ IGNASZEWSKI
Msza św pogrzebowa' we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 9.00 w farze poznańskiej. Pogrzeb o godz. 
11.00 na cmentarzu na Miłostowie. Msza św. w 
Ostrzeszowie w środę, M bm. o godz. 16.00,

O modlitwę proszą 
księża dekanatu ostrzeszowskie^o 

32038g

tDnia 11 maja 1980 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ukocha­
ny tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, przeżyw- 

szy lat 41, śp.

KAZIMIERZ JACKOWIAK
> Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Ducha
nastąpi w środę, 14 bm. o godz. 15.30, po czym 
pogrzeb na -------"------ — • _
dziskach.

Pobiedziska,

cmentarzu parafialnym w Pobie­

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z rodziną

ul. Tysiąclecia 10a m. 20.

■j* Dnia 9 maja 1980 roku zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia przeżywszy 

lat 83, śp .

KLARA ŁOCHYŃSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz
14 na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążona
RODZINA '
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WIELKI — g. 16 „Król Roger”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „Ludzie ener- 

giczni”.
NOWY — g. 11 „Klonowi bra­

cia”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Czas wiele zmienia”.

KDF MUZA — g. 12.30 „Ostat­
nie zadanie” (amer. 13 1.), g. 15, 
17.30 „Dyrygent” (poi. 18 1.), g. 20 
— seans zamkn. „Kamera”.

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ko 
hi eta i kobieta” (poi. 18 1.), g- 17, 
10.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Prywatne piekło” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15 „Ksią 
ię i żebrak” (panam. 12 1.), g. 
17.30, 20 „Ale kino!” (amer. 12 1.;.

GWIAZDA — g 10, 12, 14, 16 
„Wierna żona” (fr. 18 1.), g. 18 
„Faraon” (poi. 15 1)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Fedora” 
(RFN 15 1)

MALTA — g 16 „Koniec impe­
ratora tajgi” (radź, b.o.), g. 13, 
20 „Ostatni pociąg z Gun Hil>” 
(amer. 1S 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
10.30 „Dubler” (fr. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Bliskie Spot­
kania trzeciego stopnia” (amer. 
12 1.), g. 19 „Szczęki” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Szkarłatny pirat” (amer. 15 1.).

RIALTO — g.' 10, 12.30. 15.15,
17.30, 20 „Lawina” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17; M „Lawina” (amer. 15 1.).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Niezwykła Sarah” (ang. 12 
1), g. 19.30 „Port lotniczy 77” 
(amer. 15 1.), sala mała — g 16, 
18 „Spotkanie na Kas;opei” (rad?, 
b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Drogocenny 
braciszek” (czećh. 12 1.), g. 17.15 
19.30 „Strach nad miastem” (fr. 
18 1.).

WILDA — g. 12.30, 15 — seanse 
zamkn„ g. 10, 17.30. 20 „Ucieczka 
na Atenę” (ang. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

. i ' ■;

DYŻURY
W IWllF

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbaty 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 40.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-1261, Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, m 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel 989 —udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, teL 528-51. obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — cala 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22.' Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. Ul. al. 
Marcinkowskiego W (cała dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nie­
zapomniane stronice: „Wspólny 
pokój"; 10.55 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.05 
Stara i nowa muzyka Wojskowa; 
13.40 Kącik melomana: 14.05 Sfu 
dio „Gama”; 15.10 Koresponden­
cja z zagranicy: 15.15 Studio „Ga 
ma” c.d.; 16.30 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki: 19.40 
Estrada folkloru; 19.55 Transm 
międzypaństwowego spotkania pił 
kaiskiego: Republika Federalna 
Niemiec — Polska; 21.50 Muzyka 
rozrywkowa; 22.20 Tu Radio Kie 
rowców; 22.23 Koszalin na muz. 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 10. 
li. 12.05, 15.05, 19, 20.45. 22.

Meldunki z trasy IV etapu WP: 
13.01, 13.30, 14, 14.30, 15, 15.30, 15.45.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Moto — sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Alarm” — słuch.; 
10 „Darek — lat 18” — rep.; 10.30 
Z nagrań C. Hawkinsa; 10.40 
Klucz do mieszkania i co dalej?, 
11 Recital skrzypka A. Grumiaux; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Antologia pol­
skich rzeźbiarzy ludowych; 12.05 
Gra Ork. A. Flora; 12.25 W A 
Mozart: Koncert C-dur na flet, 
harfę 1 orkiestrę; 12.55 „Malowa 
ny dom” — grupa „S-26”; 13 Pu 
blicystyka krajowa; 13.10 Zagad 
ki muzyczne; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Słynne włoskie arie 
operowe; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Tu Radie Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Schuberta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Zespół „Trzy Słońca”: 
16.10 „Wincenty Leski — wycho­
wawcy wielu pokoleń muzyków”;

Sklepy „magazynami' opakowali
Podobnie jak w wielu gospodarstwach do­

mowych i zakładach produkcyjnych, tak­
że i w placówkach handlowych marnuje 

się sporo makulatury. Zbyt często trafia ona 
na wysypiska śmieci a nie do powtórnego 
przetworzenia. Tymczasem powszechnie znane 
są kłopoty z opakowaniami — brakuje pudeł, 
kartonów i tektury. Dochodzi dó tego, iż od 
handlowców wymaga się, abj po towar u 
producenta zgłaszali się z własnym opakowa­
niem

A jednak nie ulega wątpliwości, że przed­
siębiorstwa handlowe same potęgują niedobór 
opakowań Wystarczy przejść po poznań­
skich sklepach, obojętnie jakiej branży, aby 
przekonać się o beztroskim zazwyczaj trakto­
waniu zużytych opakowań Zarówno w pla­
cówkach handlowych, jak i w magazynach, 
niewiele się robi aby makulatura mogła po­
nownie być przerobiona.

Na śmietniki przy sklepach trafiają codzien­
nie dziesiątki kilogramów zużytych worków, 
kartonów, tektury, papieru opakowaniowego. 
Część jest przetłuszczona lub nadmiernie 
zabrudzona, ale reszta powinna trafić do 
zbiornic. Tak bywa — naectety — rzadko. 
Kierownicy sklepów nie są bowiem zainte­
resowani odzyskiwaniem zużytych opakowań.

Nieraz w sklepach zjawiają się indywidual­
ni zbieracze, którzy zabierają makulaturę i 
sprzedają ją w punktach skupu Dobre i to, 
lecz taki półśrodek nie zastąpi systemu odzy­
skiwania surowców z jednostek handlowych. 
Częściowym przvnajmniej rozwiązaniem by­

Atrakcje letniskowe Gołuchowa
Nie mamy ich w Wielkopol- 

sce zbyt wiele, chociaż nieje­
den rejon nadawałby się na 
poszerzenie sieci wsi letnisko­
wych, ze względu na walory 
krajobrazowe i wypoczynko­
we. Warto przeto zarekomen­
dować Gołuchów, który może 
stanowić wymarzone miejsce 
na letni wypoczynek. Od czerw 
ca do sierpnia czekają tutaj na 
wczasowiczów (na 2-tygodnio- 
we pobyty) prywatne kwate­
ry. Zaś w samej wsi lub naj­
bliższej okolicy nadający się 
do kąpieli zalew powstały ze 
spiętrzenia rzeczki Ciemnej, 
pole namiotowe, strzeżone ką­
pielisko z wypożyczalnią sprzę 
tu wodnego, bar szybkiej ob­
sługi. restauracja, dom towa­
rowy i ośrodek zdrowia.

Największą atrakcję stanowi

Karuzela, karuzela

Na cbrzeżu Osiedla Przyjaźni w Poznaniu karuzela skutecznie 
konkuruje z pobliskim ośrodkiem rekreacyjno-sportowym TKKF.,

Fot. (2) - R Królak

16.40 ..Chlebem i solą” — fragm. 
pcw. Z. Wróblewskiego; 17 Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
17.20 „Wieczory karłowickie”; 15
Amatorskie zespoły przed tuikro- 
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 M. 
Rimski-Korsakow: III Symfonia 
C-dur op. 32; 19.40 Informacje,
Rady, Propozycje; 20 Redakcyjne 
Forum; 20.20 Płyty stare i nowe; 
21.40 Antyfony z Nieszporów Ma­
fii Panny Monteverdiego; 22 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
Kwartety smyczkowe polskich 
kompozytorów współczesnych; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30 , 7.30, 8.30, 
11.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czar 
na brygada” — pow.; 9.10 Na mo 
tywach przebojów Jobima; 9.30 Są 
dy i przesądy; 9.45 Sonaty na 
altówkę; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Melodia; 11 Codziennie po 
wieść w wyd. dźwiękowym-, 11.30 
Zespoły gwiazd Teddy Wilsona; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 ..Za­
ćmienie w Grettey” — pow.; 14 
Mistrzowie batuty — George Szell; 
15.05 Rock z Kanady; 15.40 Pach 
nące jaśminem .— gra Z. Namy­
słowski; 16 Rep. pt. „Sztywny 
kręgosłup”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 80; 17.05 Muzyozna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.20 Polityka dla wszyst­

gołuchows-ki zamek, w którym 
mieści się Oddział Muzeum 
Narodowego w Poznaniu. 
Obiekt pochodzi z XVI wieku, 
jest jednym z najciekawszych 
architektonicznie budynków te­
go okresu w Polsce, a ekspo­
zycja (dzieła sztuki mistrzów 
Dalekiego Wschodu, włoskich i 
hiszpańskich, wazy antyczne, 
orientalne rzemiosło arty­
styczne) przyciąga co ro­
ku wielu turystów. Przy 
zamku znajduje się park an­
gielski z egzotycznym drzewo­
stanem.

Kto zatem pragnie skorzy­
stać z wakacji w Gołuchowie 
może zasięgnąć informacji o 
warunkach w Miejscowym 
Biurze Zakwaterowania, 63-322 
Gołuchów, ul. Mickiewicza 5.

(c)

kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po­
słuchać warto...; . 19.15 T. Stańko 
i smyczki; 19.35 Opera tygodnia; 
19.50 „Czarna brygada” — pow.; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 Wi­
dziane z Warszawy; 21 Powraca­
jący temat — Bady and soul; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Ray Charles; 22.15 Fonofeka 
XX wieku; 23 Album poezji Jo­
anny Salamon; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30 12. 
15. 17, 19.30 . 22.

PROGRAM IV: 3 Śpiewa T. Ha 
remza; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Jęz. pclski, 
sem. IV; „Uczymy się interesują 
co opowiadać”; 3.25 Carl Maria 
Weber; 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — „Polacy 
na frontach IF wojny światowej"'; 
9 Dla kl. II—III (wych. muz.): 
„Wiosna w lesie”; 9.25 Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Alarm” — słuch.; 10 Dla 
kl. VI (biologia): „Relikt ezy en- 
demitl’; 10.25 Estrada przyjaźni; 
M Dla kl. II lic. (jęz. polski): 
„Kronikarz”; 11.30 Bela Bartok: 
Sceny z opery „Zamek Sinobrode 
go” (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste 
reo) 13 Jęz. rosyjski; 13.20 Dla 
kl. II—III (wych. muz.): „Wiosna 
w lesie”; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Tańce Peru; 15.05 „Maty­
siakowie”; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy: „Gajusz Juliusz 
Cezar”; 16.05 Dzieci specjalnej tros

łoby porozumienie między przedsiębiorstwa­
mi handlowymi a tymi, któie zajmują się 
zbieraniem surowców wtórnych. Łatwiej 
wówczas zapewnić systematyczny cdbiór ma­
kulatury ze sklepów i magazynów.

Porozumienie ,iie może jednak istnieć tylko 
na papierze. A jest tak — niestety — dość 
często. Dwa lata temu umowy na dostawę 
makulatury podpisało 150 zakładów przemy­
słowych w Poznaniu. Liczba ta dotychczas się 
nic zwiększyła, orzy czym porozumienia trak­
tuje się w najlepszym razie jako uciążliwy 
obowiązek. Nieodosobniony przykład tego, iż 
najłatwiej pozbyć się makulatury wyrzucając 
ją na śmietnik, to Spółdzielnia Pracy „Rekla- 
modruk” przy ul Żydowskień Nie tylko wy­
rzuca się tam poprodukcyjne odpady, ale 
również pełnoprzydatne surowce. Takich 
śmietników przv zakładach pracy znaleźć 
można w Poznaniu wiele. Nie wszędzie słowo 
„oszczędność” trafiło na podatny grunt.

Rezerwy makulaturowe w niejednym za­
kładzie są znaczne. Jak ie wykorzystać? Te­
goroczna uchwała Rady Ministrów z 7 lute­
go w sprawie intensyfikacji skupu surowców 
wtórnych w latach 1980 — 1985, zakłada na 
wszystkie jednostki gospodarki uspołecznio­
nej obowiązek podejmowania w tej dziedzi­
nie wielu przedsięwzięć organizacyjnych i 
technicznych. Zasoby odpadów powstających 
w toku produkcji bądź działalności handlowej 
czy usługowej muszą zostać wykorzystane do 
oowtórnego przerobu. Nic co zbędne a cenne, 
nie powinno się marnować (jog)

Przybliżanie 
myśli patrona

420 słuchaczek Medycznego 
Studium Zawodowego nr 1 
im. Janusza Korczaka w Po­
znaniu obchodziło w środę 
dzień patrona szkoły. M. in. 
podsumowano konkurs wiedzy 
o tym wybitnym Polaku; 
I miejsce zajęła Ewa Paul z I 
roku wydziału położnych. Wrę 
czono też nagrody za udział w 
honorowym krwiodawstwie, a 
ich fundatorem był opiekują­
cy się szkołą — Zakład Syste 
mów Automatyki „Mera” w 
Poznaniu. Słuchaczki wszyst­
kich wydziałów oraz pedago­
dzy wyrażali protest- przeciw­
ko militarnym zakusom kół 
imperialistycznych, wysyłając 
jego treść do Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju, (bg)

80 fotogramów 
o stuleciu komunikacji

Interesującą ilustrację dziejów i dokonań poznańskiej ko­
munikacji miejskiej stanowi wystawa, którą otwarto w ho­
lu Pałacu Kultury. Członkowie jego klubu fotograficznego 
„Cyklop” przygotowali zestaw około osiemdziesięciu zdjęć, 
przedstawiających załogę i tabor Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego. Najwięcej fotogramów dotyczy 
jego współczesnego oblicza, choć miejskie środki lokomocji 
poruszają się po Poznaniu od stu lat.

Właśnie przypomnieniem początków tej komunikacji, a za­
razem najbardziej wartościowym eksponatem wystawy, jest 
zdjęcie pierwszego tramwaju konnego. Pochodzi ono ze zbio­
rów Alojzego Wierachowskiego, którego pasją jest zbiera­
nie świadectw przeszłości poznańskiej komunikacji. Przed­
stawiony na archiwalnym zdjęciu prawie 100-letni tramwaj 
kursować będzie po mieście 17 maja, czym uświetni obcho­
dy jubileuszu WPK. (bop)

ki — Kształcenie ogólne i zawo­
dowe; . Rozmowy o sprawach rol­
nictwa; 16.40 Z cyklu: Postawy 
i działania; 16.50 Radioexpress; 
17 Stereo: Poznańscy kompozyto­
rzy; 17.16 Aud. społeczna; 17.25 
Magazyn spraw studenckich; 17.50 
Stereo: Koncerty fortepianowe; 
18.25 Klub pod znakiem zapytania 
— Rozmawiamy o języku — aud. 
z telef. udziałem słuchaczy; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Poznańska 
Wiosna Muzyczna 80 (stereo); 20.25 
Jubileusz 80-lecia prof. Władysła­
wy Markiewiczówny (stereo); 21.20 
Współczesny kwartet amerykań­
ski (stereo); 31.50 NURT — Pe.da 
gogika; 22.15 Prądy i poglądy; 22.35 
„Cieszyńskie tradycje”; 22.50 K. 
Willibald Glueck.

Wiadomości: 6.40, T2, 15. T6, 22 55.
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6.00 — TTR — RTSS — Fizyka 
(sem. IV): „Akceleratory”;

6.30 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. IV): „Znaczenie i rodza­
je doświadczeń”;

11.65 — Dla dzieci: „Czerwone, 
żółte, zielone” (kl. I—HI) — 
„Kółeczka zakazują” (kol.);

12.00 — Jęz. polski (kl. III lic.) — 
J. Szaniawski: „Żeglarz";

12.50 — Jęz. polski (kL VHI) — 
„Tadeusz Różewicz”;

Modernizowana ulica

Trwa mcdernizacja ulic Żeromskiego i Hiestachowskiej. Na zdję­
ciu: likwidacja skarpy, umożliwiająca poszerzenie ulicy Żerom­

skiego.

Cztery szkoły 
powstaną na osiedlach

Na nowych osiedlach miesz­
kaniowych w Poznaniu dotkli 
wie odczuwa się brak szkół. 
Te, które są nie mogą zape­
wnić dzieciom właściwych wa 
runków do nauki. Sytuacja 
ta w najbliższym czasie po­
winna się poprawić bowiem 
Poznaniowi przybędą cztery 
nowe szkoły.

W Piątkowie prace przy bu 
dowie szkoły są zaawansowa­
ne i wszystko wskazuje na to, 
że we wrześniu bieżącego ro­
ku dzieci będą z niej korzy­
stały. Trwają prace przy bu­
dowie szkoły na Osiedlu Ru­
sa.

Również w tym roku rozpo 
cznie się budowę szkół na 
Osiedlu Kraju Rad oraz na 
Osiedlu Kopernika, (bg)

INFORMUJEMY
14 bm. o godzinie 16.30 w Mu­

zeum Narodowym w Poznaniu 
(al. Marcinkowskiego 9) rozpocz- 
nie się prelekcja „Jak patrzeć na 
dzieło Sztuki” przeznaczona dla 
młodzieży pragnącej uczestniczyć 
w ogólnopolskim konkursie „Naj­
ciekawszy eksponat”.

13.20 — TTR — RTSS — Matema­
tyka (sem. II): „Układy rów­
nań i nierówności”, cz. I;

13.50 — TTR — RTSS — Chemia 
• (sem. II): „Estry i tłuszcze”;

14.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — spotkanie z miłośnikami 
książki — bibliofilami;

14.55 — Obiektyw;
15.15 — Dziennik (kol.);
15.30 — XXXIII Wyścig Pokoju — 

sprawozdanie z etapu Karpacz 
— Jelenia Góra;

16.30 — Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny (kol.);

16.55 — „Interstudio” — program 
o krajach socjalistycznych 
(koL);

17.20 — „Sonda”: „Niebieskie pa­
stwiska’’ — o hodowli krabów;

17.50 — Studio Telewizji Młodych;
18.15 — „Królik Bugs przedstawia” 

— film animowany TV USA 
(kol.);

18.40 — Radzimy rolnikom (kol);
'8.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Skojarzenia” — tełe+ur 

niej (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.00 — Mecz piłki nożnej: RFN - 

Polska. W przerwie ok.
20.45 — Kronika Wyścigu Pokoju;
22.00 — „Konfrontacje” — przed­

stawienie 25 lat dorobku Ukła 
du Warszawskiego ze szczegół 
nym podkreśleniem wkładu 
Polski (kol.);

22,20 — Festiwal Twórczości Tele 
wizyjnej — OSsztyn 83;

Wszystkie rozmównice 
jak nowe

Różne bywają przejawy 
młodzieżowej aktywności. Ten 
jest konkretny, nacechowany 
gospodarską zapobiegliwością. 
Inicjatywę podjęli Z.SMP- 
owcy z Grunwaldu, ale doty­
czy ona całego Poznania. Sko 
rzysta na tym zapewne jego 
wygląd.

Ostatnio Zarząd Dzielnico­
wy ZSMP podpisał umowę z 
Wojewódzkim Urzędem Tele­
komunikacji podejmując się 
pomalowania wszystkich w 
mieście kabin telefonicznych 
i szafek ulicznych do. przewo­
dów. Od umowy do jej realiza 
cji droga okazała się krótka. 
W miniony’ poniedziałek 5 bry­
gad młodzieżowych, złożonych 
z pracowników różnych zakła 
dów na Grunwaldzie, rozpoczę 
ło pracę. Odnowili 70 kabin i 
pierwsze szafki (razem na ta­
kie odświeżenie czeka po 300 
kabin i szafek).

Pożytek z czynu duży, a god 
ne podkreślenia jest i to, że 
część zarobionych w ten spo­
sób pieniędzy postanowiono 
przeznaczyć na społeczny cel. 
Kwotą około 200 000 zł zasili 
się konto budowy statku „Dar 
Młodzieży”, (bort

W przyszłym roku
W opublikowanej we wczoraj­

szym „Głosie” informacji „Za kil 
ka tygodni nowe jezdnie ulic Ar­
ciszewskiego i Ściegiennego” z 
winy korekty powstał błąd. Cał­
kowite zakończenie robót w tym 
rejonie nastąpi w przyszłym roku, 
a nie — jak zostało wydrukowa­
ne — w przyszłym miesiącu.

O Od dłuższego czasu me palą 
się światła na ul. Agrestowej 
(Szczepankowo), Opalenickiej, Kra 
marskiej częściowo Grochowskiej 
i Modrej oraz na ulicy Wykopy 
— sygnalizują mieszkańcy.

Zakład Energetyczny (Dział O- 
świetleniowy) sprawdzi urządze­
nia, -naprawi uszkodzenia, ulice hę 
dą oświetlone. (1098, 1137, 438)

22.35 — Koncert galowy IV Fe­
stiwalu Twórczości Telewizyj­
ne j, — Olsztyn 80 (kol.);

23.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.35 — „Zwierzyniec” (powt.);
1S.05 — Język angielski — Kurs 

podstawowy, 1. 29;
16.35 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 28;
17.00 — Dla młodych widzów: „Se 

krety kina” — o komediach 
filmowych (kol.);

17.30 - Poradnia „Zaufanie” — 
w programie m. in. problem 
wagarów;

l«.OO — ,.Ro-Ro. Con-Ro i inne” 
— program morski;

18.30 — „Wszystko już było” - 
stare i nowe piosenki Zesnołu 
„Czerwonych Gitar” (z okazji 
15-lecia zespołu, kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.00 — „Wtorek Melomana”_  re­

cital Garrieka Ohlssona. W pro 
gramie utwory Franciszka Lisz 
ta, Fryderyka Chopina, Alek­
sandra Skriabina (kol.);

21.05 — 24 godziny (kol.);
31.15 — Wieczór filmowy — 50 lat 

kina radzieckiego: „Romans 
Mańki Grieszynej” — film Bori 
sa Barbeta zrealizowany w 1933 
roku;

T ”Bez « sposo­
bach leczenia trudnej wymo­
wy. Program dla rochseów '


